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Czas odnowić prenumeratę. Wynosi 
ona na prowincyi : 
Miesięcznie 1 3r. 10 ct. 
Kwartalnie 3 30 
Półrocznie 6 60 
Rocznie 18 „ 20, 
Za amianę adresu dopłaca się 20 
centów. 
Administwacya oddaje po zniżonej cenie po- 
zostałe egzempląrze trzytomowej powieści 


„WIARUSY,* 


mianowicie, o lle zapas starczy, oddaje egzemplarz 
za 1.50 złr. z przesyłką pocztową, a za I zł. bez 
przesyłki. Zamawiać można razem z prenumeratą 
Przeglądu. 


” 1 . 
Otwarcie Sejmu. 

Odrazu pierwsza posiedzenie naszego Sej- 
mu dostaroza dużo tamatu do rozmyślań i 
uwag. Przedewszystkiem przemówienia panów 
Namiestnika i Marszałka są pełne ważnej tre- 
ści, która dajs dokładny obraz nasrych storan- 
ków finansowych i polityczno-społecznych, oraz 
obawiązków, jakie nas czekają, ciężkich i tra- 
dnych, przywodzących na pamięć, iż nasza 
nawa krajowa wpływa na roztocza pełna skał 
podwodaych. Z» ssozerością dobrego obywa- 
tla, a ze znajomością rzeczy, jaką daje sta- 
nowisko naczelnika krajowej administracyj, 
zwrócił p. Namiestnik uwggę Da rozwiniętą w 
cętatnim roką agitacyę „niepowołanych obroń- 
nów” sprawy iudowej i robotniczej. ©: „nie- 
powcłani* są twórcami chu tych spraw, wy- 
tworzonych sztucznie i niemających xgoła ša- 
dnego uzasadnienia w rgaczy wistych atosnn- 
kach; dlatego też ich agitsoy a, prowadzona W 
dobrej czy złej intencyi, przyczyniła się do 
wywołania ruchu jątizącego, a badzącego na- 
m'ętności i waóń społeczną. To jest zupełnie 
trafne przedstawienie tej dotkliwej rany, a 
przewidywani m jej skutkiem będzie, bo być 
musi, zachwisnie zasad kardynalnych dla kaś- 
dego społeczeństwa i podcięcie materyalnego 
bytu właśnie tyoh warstw, w których intere- 
sie występują owi niepowołani obrońcy, narzu- 
oający się ludowi na opiekunów i nauczycieli. 
P. Namiestnik rzekł, Że o ile ów „ruch ludo- 
wy* objawia! się legalnia, a pochodził z ze- 
interesowania się rz:czą publiczną, o tyle był 
goiżje sząnowany przez wiadzę stojącą na stra- 
ky spolecznego iadu i spokoju; wszędzie 
zaś tam, gdsie jątrzył , roznamiętniał i wa- 
śnił, występowała przeciwko niemu władza, 
uzbrojona w ustawowe środki, Sejm powitał 
oklaskami to jędrne oświadczenie, KAaZNACZAJĄC 
tem swe zadowolenia 3 takiej postawy rządu 
i niewątpliwe swe yczenie, aby ona się nie 
zmienila, 

Równego znŁozenia był finansowy wy- 
wód p. Marszałka. To jest druga ogólno-kra- 
jowa, pierwrzorzędna sprawa. ŻZaowu NASUWA 
Się Obawa, że zniknie równowaga budżetowa, 
bo ustanie rządowa dopłata do fandnszu in- 
demnizacyjnego, a wzrosną nieqmknione wy- 
datki, między którymi wskazał p. Marszałek 
regulacyę płac urzędniczych, koszta szkolne, 
z katdym rokiem większe, 1 regulacyę rzek, 
którą tczeba nareszcie przeprowadzić systema- 
tycznie i z trwałym skntkiem, a nie jak do- 
tąd, dorywozo, bez ogólnego planu i bez nale- 
Żytsgo pożytku. Z góry na rok odsłonił p. 
Marszałek perspektywę większych wydatków i 
uczymł dobrze, bo jeśli rozwój kraju wymaga 
ea Pa żejszych nakładów, to A =% 

u dobrze wniknąć w tę sprawę, abyśmy 
znaleźli odpowiednie Za AtA re 
krajowych, 
=. Wspomniał także p. Marszałek o pro- 
jekoie nowej ustawy drogowej, opracowanym 
przez Wydział! pa polecenie przeszłoroczaego 
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9) 
ZOFIA KOWERSKA. 


DLA ANUSI 


OPOWIADANIE, 


(Ciąg dalszy). 
( Eliza rzuciła mi spojrzenie oburzone i 
zdziwione. 
No, bo jakże? Łapiesz mię na gorącym 
uczyniu pożerania wzrokiem Rozalki, a mó- 
wisz mi 0 poczciwem dziecku, które bardzo 
lubię, zapewne, które za lat parę będzie z pe- 
«nością dobrze wychowaną panną, ale której 
dzisiaj... Daru) mi, Elizo, ja się z tego śmiać 
! , 
ATE” to ja was nie znam? — mówiłą 
nawet, co sobie wyobraża, żę 
miłcśó 3 R, ya po dro- 
Gl zdarzy | mysi O ży, at m- 
e dobra ma i piwonia! Kocha’ niby to 
lad bez miary i mówi O jego umoralnieniy, 
proteguja wydawnictwa Boi „Tozozula się, 
rozmazuje, a psuje poma e" Marysie, 
t u się nadarz $ 
š E Oj prawda, Panda! a rzekłem mimowoli, 
ale się zaraz opamiętałem 1 dodalem : i 
znakomitym portrecie, który w tej 
chwili nakreśliłąś, poznałem jednego 7 moich ko- 
legów. Słowo w słowo tak jest! Rozmazuje 
się nad ludem, ale te nauki, których „Kasiom 1 
Marysiom udziela., Mam nadzieję jednak, Eli- 
zo, iż nie czynisz mi tej niesprawisdtiwości, 
byś mię posądzała .. 
— Ale ja tam nie wchodzę w tW0Je sprawy! 
Krzywiła się, jakby miałą wstrąt do tych 
Spraw. x 
I dobrze robisz. 


— 


— 


Eliza. — Taki 
ma najgorętszą 
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| Sewastyana m. 
Wonyfatya m. 


— To tylko wiem, że panienkę to trzebaby | Elizę, ale na ten 
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Sejmu. Przewodnią myślą, tkwiącą w tym pro- 
jekcie, jest nowe ulżanie ciężarów ub gim 
oałonkom gmin — i to jest odpowiedź owym 
„niepowołanym opiekun m i nauczycielom lu- 
du“, którzy prawią o wyzyskiwaniu chłopa 
przez zamożniejsze warstwy. Projekt nowej 
ustawy drogowej dzieli drogi gminue na dwie 
kategorye, x których pierwszą otacza większa 
opieka pośrednio kraju, m bezpośrednia wydzia- 
łów powiatowych. Dróg gminnych jest tak du- 
żo i tyle między nimi zbyctecznych, śle popro- 
wadzonych, ik wszystkie utrzymać w dobrym 
stanie jest absolutnem niepodobieństwem. Wy- 
bór między nimi ważniejszych był konieczny i 
na to zwracaliśmy uwagy jeszcza wtedy, gdy 
nieodźełowany twórom naszych dróg ś. p. Wia- 
dysłsw Badeni przedstawi! swój ostatni projekt 
reformy dr:gowej. Myśl rzucona wówozay, dziś 
się urzeczy wistnie. 

Po jędrnych, treściwych i bardzo ważnych 
przemówieniach obu naczelników naszych władz 
krajowych nastąpił epizod, z którego się wy- 
wiązała krótka, ale ponczająca dyskusya. Poseł 
Bernadzikowski zapragnął adresu do Tronu, 
motywując potrzebę jego tem, że uchwalono 
reformę wyborczą To oczywiście nia jest ża. 
den powód, ale wniosek jezo miał na cela do- 
starczyć agitatorom jątrzącego materyału. Bar- 
dzo trafnie, nie obwijając w bawełnę, podniósł 
ko p. Merunowioz. Dzielnie przemówili pp. D 
Abrahamowicz i Szozepanowski , wykazując 
znaczenie adresów i niewłaściwość nadużywa- 
nia ich, oraz stawiając jako jedynie zdrową 
zasadą opieranie się najpierw o własna siły, 
liczenie na siebie, na własrą pracę i własne 
rozumienie potrzeb krajowych. O ile przykre 
wrażenie sprawił występ p. Bernadzikowskiego, 
jako zapowiedź metody bombastycznej, której 
widocznie chcą się trzymać t. zw. „ludowcy*, 
o tyle możemy też być z niego zalowoleni, bo 
uwydatniła się przy tej sposobności słabość te- 
g0 stronnictwa, « s dragiej strony — zgodność 
wszystkich poważnych obozów w naszym Soj- 
mie w sapatrywaniu na cale i środki reprezen- 
tantów starego warcholstwa, ustrojonego dziś 
w chłopską sukmanę. 


| Ustawy wyborcze w sejmach. 


Piszą nam z Wiednia, 27 grudnia: 

Juwo zbiera się 8 sejmów krajowych. 
Zważywszy, że 4 z nich są nowowybrane, tru- 
dno przypnścić, aby te sejmy, oprósz ukonity- 
tuowama swego i uchwalenia prowizoryam bu- 
dtetowęgo, mogły się zająć innemi sprawami. 
Natomiast z Pragi donoszą, że tumitejszy wy: 
dział krajowy jednomyślnie uchwalił projekt, 
dotycząry wprowadzenia bezpośrednich wybo- 
rów w kuryi włościańskiej; jak wiadomo, taka 
zmiana ordynacyi krajowej eo ipso pociąga za 
sobą wybory bezpośrednie z 4-tej i b-tej kuryi 
do Izby posalskiej. Z faktn, że Wydział krajo- 
wy Gzech, w k'órym zasiądzją reprezentanci 
trzech stronnietw, t. j. kuryi w. posiadłości, 
stronnictwa niemieckiego i czeskiego, jadno- 
myśluie przystał na wymieniony projekt, wy- 
nikałoby, śe będzie on też uchwalony przez 
cały sejm jednosyślnie lub przynajmniej ogro- 
mną większością głosów. Z drogiej strony tru- 
dno przypuścić, aby xmiana istniejącego od lat 
36 trybu wyborczego w kuryi włościańskiej 
pociĄgAJĄCK za sobą bezpośrednia wybory w 
ogromnej kury © tej czyli ogólnej də Iaby po- 
selskiej, aostala uvhwalona w tak przyśpieszo- 
nem tempie, bez odpowiedniej gruntownej dy- 
skusyi w komisyi sejmowej. W ciągu b dui 
pizsciek nie wypada dokonać tak waąinych 
zmian w ordznacyi krajowej. Dlatego domyślamy 
się, że owa jedaomyślna uchwała Wydała kra. 
jowego Czech ma tylko teoretyczne znaczsnie, 
Świadczy, ka stronnictwa Ww sejmie czeskim nie 
chcą w ferworze reformątorskim pozostać w ty: 
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swoje trumny i bogactwa stawiali faraono- 
wie | : 

— Bo im wprawiano złota. gałki, wys8- 
dzane kamieniami drogimi zamiast Gozu, 1 Onl 
bali się złodziei. l f 

Pomyślałem, że Anusia miała lapis lazuli 
pod powiekami. i i 

— A wy może nie jesteście złodzieje? Nie- 
jeden z was ma moża jaką Rozalkę za skarb, ale 
tymczasem nie pogardza niczem, choćby prze- 
wracaniem w głowie dziewczynkom, oo prosto 
z pieluch wyszły. Wiesz, że gdyby to było 
możliwem , bym ja raz powzięte postanowie- 
nie zmieniła, tobym przyspieszyła mój wyjazd 
z Michniewa. 

O, było źle! Stałem się naraz tak powa- 
żny, jak wójt, przemawiający do gromady. 
Elizo! — zawołałem — za kogo ty mię 
masz? Myślałem dotąd, że żartujesz, ale widzę, 
że ty mię posądzasz, choć rzeczywiście nie wiem 
o co! Ja jestem gospodarzem w tym domu i 
chodzi mi o to, by się goście mych rodziców 
nie nudzili. ót w tem zdrożnago, że prze- 
jadę się czasem konno z Anusią, że ją powożę 
iódzą po stawie, lub że z nią zagram w kr- 
kieta ? I ja jestem zmęczony naukową pracą (o, 
jakże ja kłemałem bazozelnie !), i 


i |), 1 mnie się na- 
leży trocha takiej rozrywki, w której rat 
wypoczywa, 


a ciało się rusza! Anusia jest mi 
dobrym towarzyszem, bo jest zdrowa, wytrwała 
i zręczna. 


— Ach, żeby ci była tylko towarzyszem! 

— Ja ozasem 7RPOMINAM, że ona jest wia- 
ściwie towarzyszkę! Otóż, moja E'izo, ja uwa- 
żam, że kobiety starsze , które same przeszły 
Wiele, posądzają niesłusznie najniewinniejszych 
mężczyzn, 4 

Teraz, to już nietylko żaru nasypałem nA 
żar nasypałem prochu |! Była 


wychować w takiej kryjówce, jakie sobie n% doprowadzona do najwyśsze] Złości. Usiłowała 


PRZEGLĄ 


POLITYCZNY, SPOŁECZNY 1 LITERACKI. PR TS 


mee m A a Eo 


Sr 
MAESE 1 Seit mire i 
w menje iE uartryj "<vsł. 
«= Niemca | 
e bazyrk pzdstwasd + a 
fa rmianę adresa depłaca sią 30 et. 
oeeie Bśleży gięcić równocześnie 
s żądaniem smmiany adresR. 


Geny ogiezzeń: Zwypzajno ogłoszona 
na czwartej zwonioy 


Dędweieakt NG iw paion W E, 


"I aa 


PRENNNZSEE W (ZP RMMEME 
i le za sejmem dolno-rakuskim, który jedyny do- 
tąd wprowadził w gminach włeścianskich wy- 
bory bezpośrednie, ale nia będzie miała pra- 
ktycznsj doniosłości, czyli innemi słowy, nie 
będzie przeprowadzona w sejmie. i 

Gdyby, wbrew tym przewidywaniom, sejm 
czeski, używając pociągu potpiessn*tgo, nchwa- 
lił istotnie tę nreformę*, to w żedaym Tazia 
tan przykład nie powinien pociągnąć ze sobą 
innych sejmów. Nie roztrząsając kwestyi, czy 
wybory bezpośrednie w kuryi włościańskiej są 
lub nis są odpowisdniemi, przypusrczając na- 
wet, że po 35-letniej wprawie za pomoog Wy- 
borów pośrednich włcécianie obecnie już tak 
dalece dojrzeli politycznie, ge możra w tej ku- 
ryi wprowadzić wybory bezpośrednie, to prze- 
cież nie ulega wątpliwości, że prsynajmniej 
pierwsze wybory w cgromnej liczebnie „ogól- 
nej* kuryi D-tej, powiuny się cdbywaóć pośre- 
dnio, żs sstem, jeżeli ja ma nastąpić zmiana 
dotychzzarowsgo tryba wyborczego w kuryi 
4-tej, powinna nastąpić nie przed wyborami do 
Izby poselskiej, lecz po nich, a zatem nie 
w styczniu, lecz np. w kwietniu, gdy juź nie 
wpłynie na tryb wyborczy w nowej 5-tej ku- 
ryi. Gorąca żąda owaj rzekomej reformy z4- 
zuacza się jedynie w obozie sooyalaej demo- 
kruoyi. Tataj jedynie organ p. Adlera każdego 
dria z i domaga się bezpośrednich 
wyborów w kuryi 6 tej, spodziewając się ob- 
fitszego lowu ryb w mętnej wodzie. (łdy zaś 
równocześnie p. Pernerstorfer, jak to Świeżo 
uczynił w interwiewie, ogłoszonym w jednym 
x dzieuników tutejszych, oświadcza otwarcie, 
że socyalns demckracya w nowej Izbio natych- 
misst wystąpi z wnioskism nowej, grunto- 
wniejszej „retormy* wyborczej, to oczywiście 
nie ma żadnego rozumnego powodu wyświad- 
czyć tym śżywiołom radykalnym przysługi, 
śpissznem wprowaizeniem bszpośrednich wy- 
borów w kuryi D-tej. 


Korespondencye. 


i Wiedeń 21 grudnia. 

We Franoyi projekt zupełnego zniesienia 
premii cukrowych coraz szersze zajmuje kła, 
Niedawno , doniosły pisma francuskie, że isba 
uchwali zwołanie międzynarodowego kongresu 
dla tej kwestyi i że do udziału w tym kongre- 
sie zaproszone zostaną Niemcy, Austrya, Belgia 
i Bosya. Konferencya s międzynarodowa od- 
bywałaby się w marcu 1897 i — jak projektanci 
jej sądzą — nie ulega wątpliwości, ża rządy 
wszystkich państw zainteresowanych w tej spra- 
wie zgodzą się, jeżeli już nie na zupełne znie- 
sienie premii, to bodaj na znaczne ich uezcza- 
plenie. Dzisiejszy system prowądzi bowiem ad 
absurdum. Państwa wypłacają producentom 
premie za oukier wywożony, a kwotę na io 
potrzebną ściągają podatkami na produkt na- 
łożonymi. Konsumenci krajowi opłacają tedy 
koszta wywozu i walki konkurencyjnej między 
państwami enropejskiemi. OCukier idzie do An- 
gli 1 Ameryki, a eksporterzy europejscy, aby 
tylko znaleś» odbyt, sprzedają cu :ier po coraz 
niższych cenach 1 prześcigają się wzajem w 
ustępstwach. Rządy zainteresowane w potężnie 
rozwiniętym przemyśle cukrowym, który przy- 
nosi korzyść także ludności rolniczej niektórych 
okclie i robotnikom fabrycznym przysparza za- 
robku i skarbowi państwa wreszcie sporo do- 
chodu, nie p cm patrzeć na upadek 
grożący tej gałęzi fabrycznej wskutek hyper- 
prodnkcyi, i im tańsze ceny płący za cukier 
| konsumenci w Anglii i Ameryce, ne tem wię- 
ksze godzić się muszą premie wywozowe dla 
swoich prodacentów. Jednakże następstwa tego 
procederu są zupełnie sprzeczne i z interesami 
ludności, a nawet Zz interesami skarbu krajów 
produkujących cukier. Anglia i Ameryka spo- 
żywają ten produkt o tyle taniej, o ile więcej 
ludność produkająca cukier opłaca podatku. 
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mię przekonąć, że Ona Wcale nie należała do 
tych kobiet starszych, które w życiu przeszły 
wiele, ke włąściwie nie była woale starszą ko- 
bietą, bo nawet książę de Ligne powiedział, 
że do lat czterdziesin PIĘCIU kobietą może ma- 
rzyć o miłości, ponieważ możs być kochany, 
jak gdyby była dwudziestoletnią! Ona zaś Eh- 
za, miała dopiero rok ozterdziesty ozwarty. Jej 
życie dotąd było czyste, jak łza, jak kryształ! 
Bo słusznie powiedział Jakiś autor, że myśli 
kobiety, ohoóby była Żoną, mogą pozostać zu- 
pełnie dziewiczemi. Otóż jej myśli pozostały 
dziewiczemi! Poczęła Mię zapawniąć, że nie 
było na nich najlżejszego pyłku. A oóż to ja 
chciałem powiedzieć Przez te „kobiety, które 
wiele przeszły w ŻyCGIU" na niezawodnie 
wiele przeszła, bo straciła najlepszego z mę- 
żów, ale to jej nie mog'0 Nauczyć niesłusznej 
podejrzliwości! Więc có to ja miałam na my- 
śli? Jej ropatacya tO 574 Snieg wierzchołka, 
na którym nie stąpała DISdy stopa ludzka, ani 
żaden brud ziemski; to BYL płąszoz gronosiaj- 
ny, to był kwiat lilii przeczystej, to była nie- 
zapisana Ówiartka papieru.. Ona nie tyle mię 
podejrzywała i przez DIĄ Nie tyje przemawisła 
znajomość życia, ile obawa O Anqusię. Ona mnie 
musiała powiedzieć swoje obawy, bo s dzie- 
ckiem o tem mówić nie mogła ! Panieńska nie: 
winność, tO tąki CZAT) tóry pryska natych- 
miast, gdy się panienka dowie, oo znaczy WY- 
raz: niewinność. Jest w jednej bajce taka 
księżniczka, która się natychmiast przemienia 
w żabę, gdy tylko ciekawość doprowadza ją do 
tego, że Otwiera drzwi, których otwierać nie 
była powinna. Tak w jednej chwili z me- 
winnego dziecka może się zrobić kumosska cio- 
kawe, podglądająca i rozumiejąca, że we wdzięku 
Zycznym ma broń. s 
Chwyciłem rękę Elizy z zapałem. 
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— Mówisz, jak wyrocznia! zawołałem — |w Anusi. Nio sobie z tego nie robimy, gdy 


Naczelny Redaktor i Wydawoa: LUDWIK MASŁOWSKI. 
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| Wsoh¿d słońca g. 7 m. 58 
| Zachód 4 8 


Jak zbawienną byłaby myśl międzynaro- | mysłu objawia się coraz widoczniej! Spodzie- 
dowego załatwienia warunków produkcyi i wy- | wali się fnuansiści europejscy, że wybór Mao 
wozu cukru, wynika choóby z tego faktu, że | Kinleya nstsli walutę amerykańską; tymcza- 
mimo premii, mimo oiężkich ofiar ludności i| sem republikańskie stronnietwo, które zadecy- 
państw, oukrownicy zawsze skarżą się na nie- | dowało o jego zwycięstwie, domaga się teraz 
pewność sytuacyi na rynkach towarowych, na | zwołania międzynarodowego kongresu celem 
chwiejność wszelkich podstaw swego przemysłu. | podniesienia wartości srebra i umożliwienia je- 
Fabrykanci austryaccy mają z początkiem roku | go wolnego wybijanie. 1 
1897 przedłożyć ministrowi skarbu projekt ta- Łudzono się też nadzisjami, że Mac Kin- 
kiego kontyngentowania predakoyi, któreby nie | ley pouczony doświadczeniami swej taryfy cel- 
był” szkodliwem dia konsumentów. Jak się| nej, stawiaó będzie opór wszelkim próbom 
z tego zadania wywiążą, trudno zrozumieć. | wyż:zego oolenia dowoza europejskiego. Tym- 
W jakiż sposób kontyngentcwanie produkocyi | cząsem ze sfer mających najbliższą stycznośó 
może przyjsó do skatku bez podnoszenia cen? js przyszłym prezydentem wychodzi teraz pro- 
A mówią, że rząd sam ma rękę przyłożyć do|jekt nowej taryfy, która przedłożoną być ma 
takiego kontyngsntowania produkcyi. Przed- | kongresowi 4 marca 1897, a która wprawdzie 
woześnie byłoby wyrokować o tym udziale | ustanawia riżeze cła niż dawna taryfa Mao 
rządu w kartelowan'u jednej gałęzi przemysłu; | Kinleya, ale w każdym razie o wiele wyższe, 
trzeba poczekać na bliższa szczegóły tej akcyi | nik dzisiejsze. u. A 
zamierzonej, zanim orzec potrafimy, czy nie Niemcy doświadczają już obaonie tego na 
większą szkodę ponoszą państwo, ludność i|sobie, że Stany Zjednoczone z nadzwyczajną 
ogólne poczucie sprawiedliwości przes jeduo- | energią bronią swych interesów handlowych. 
stronną protekcyę cukrowników, niżby ją pono- | Zakaz dowozu mięsa amerykańskiego „wydany 
siły, pozostawiając spekulantów, nieznających | w Prusiech (wrzekomo z powodów sanitarnych) 
miary i budających kolosy fabryczne, nie obej-|i k.lka utrudnień, robioaych amerykańskim to- 
rzawszy Się za konsumentami, własnemu ich | warzystwom ubezpieczeń wywołały w Stanach 
losowi. Zjednoczonych ogolne oburzenie. Prezydent Cle- 

Nadto produkzya oukru w bieżącej kam- | veland zarządził że niemieckie okręty, uwol- 
panii wcale nie była tak wielka, a konsumoya | nione dotychozas od wszelkich opłat w portach 
i wywóz woale nie okazują upadku ani zastojn; | ameryksńskich, uiszczać mają te opłaty od 1 
to też trudno wytłumaczyć sobie dezyderata | marca 1897 r. począwszy. A opłaty te tak są 
austryackich oukrowników czemś innem, jak | znaczne, że bardzo utrudnią handel niemiecki 
chyba tylko dąteniem do bogacenia się ko-|z Ameryką. W rozporządzeniu swem prezydent 
sztem innych. Cleveland powołuje się na to, że okręty ame- 

W sierpniu r. b. zapasy cukru wynosiły | rykańskie nie są wolne od opłat w Niemozeoh. 
tylko 2,360.000 centn. metr. i były mniejsze niż | To prawda! Niemcy traktują jednak pod tym 
zapasy z roku 1895 o 960.000 centn. metr. Pro | względem Amerykę, jak inns kraje, a Stany 
dukcya po koniec listopada wynosiła 8,041 O0U | Zjednoczone okładają niemiecki eksport spe- 
centn. metr. i była większa (niż w roku 1895) |cyalnym podatkiem, którego m. p. eksport an- 
o 238000 centn. metr. gielski nie opłaca. Stany Zjednoczone żądają 

Eksport w tych czterech miesiącach wzrósł | po prostu zupełnej wolności dla swego wywoza 

o 611.000 centnarów metrycznych na 2,220.000 | do Europy i żądają go coraz wyraźniej. Gdyby 
otn. metr., konsumcya krajowa skatkiem nagro- | Europa na taką wolność się zgodziła, musiala- 
madzenia wielkich zapasów w handla drobnym | by w walce z energiczniejszą ludnością drugiej 
przed wejściem w życie nowego podatku, zmniej- | półkuli i z niewyczerpanemi bogactwami ziemi 
szyła się o 560.000 otn. na 896000 otn. metr. | upaść dość rychło. Pi e 
Na ogół więc z końcem listopada mniej było A i tak nozeni ekonomiści wróżą Europie 
zapasów cukru, niż w r. 1895 prawie o 674.000 | upadek w starciu się x rasą anglo-saskąi z kul- 
otn. (t.j. wszystkiego było 4,925.000 otn. metr.) | turą amerykańską. Dzis jeszcze Stany Zjedno- 
Eksport nie ustaje, ale owszem rozwija się| czone płacą Europie wielkie procenta od swych 
w ostatnich tygodniach, konsumoyą zaś po| długów. Nie potrwa to jednak wiecznie. Kraj 
wyczerpaniu zapasów musi podnieść się zna-|tak bogaty, jak S:any Zjednoczone, w c:4gu 
cznie. Jakież więc są powody do biad’ ó w chwili | pół wieku wypłacić może nawet dziesiątki 
obecnej? Kto piagnie zdrowego rozwoju cukro- | milisrdów. Zawczasu trzeba się więc cglądać 
wniotwa, musi pamiętać o tem, że Węgry|za nowymi dłużnikami! 
z każdym rokiem — 1 słusznie zupełnie — bu- Niemcy od dawna już interesowały się 
dują u siebie nowe ocukrownie, że w Austryi | brazylijskiemi kolejami, a na berlińskiej giełdzie 
całe kraje, jak Galioya, Bukowina, nie posia- | obiegają już akoye tych kolei wartości 22 mi- 
dają jeszcze przemysłu cukrowego zaspokajające: | lionów marek. D beori spółka finansistów nie- 
go ich potrzeby, i że kontyngentowanie produkoyi | mieckich wynajmuje wszystkie koleje brazy- 
równn.oby się uprzywilejowanin Czech i Mora. | lijskie na lat 90 za jednorazową wypłatę 14% 
wii. Jeśli te kraje ohcą produkować onkier nie | milionów funt. ster]. 


A LJ » 


w ramach własnych potrzeb i potrzeb swego A więc nowe pola wyzysku otwierają się. 
rolniotwa, ale jako towar międzynarodowy, tc | Etonomioznie słaby pracuje za silniejszego, a% 
muszą teg ziobyć podstawy międzynarodowego | dźwignie się jak Ameryka Północna, albo zgi- 
handiu swym produktem, ale nie na skórze konsu- | nie z wycieńczenia jak Turcya. 
oni Galicyi i Iagiych zaj pak swój 
przemysł. Jedynym więc środkiem wyjścia jest 
nie kartel, ale zniesienie premij wywuzowych = E J- DA. 
w Austryi, zarówno jak i gdzieindziej. Kto na wy- I z r ore 
wóz pracuje, niech się bez pomocy państwa | (Dokończenie posiedzenia z dnia 28 grudnia b. r.) 
zmierzy z zagraniozną konkurencyą. Wtedy Musimy jeszoss wróc.6 do wozorajszej dy- 
mośliwem będzie i w Galicyi pomyśleć o ta- | skusyi nad nagłym wnioskiem p. Bernadzikow- 
kim przynajmniej przemyśle cuxrowym, który | skiego, a mianowicie uzupełnić świetną mową 
pokrywałby w pełm nasze pdtrzeby i nie przed- | posła Szozepano wskiego. Przedewszystkiem więc 
stąwiałby dla nas pozycyi biernej w gospodar- | podniósł on niestosowność tego kroku, który 
ce krajowej; pozycyi, sięgającej wielu milio- | tak zaskoczył lcbę, zupełnie na to nieprzygo- 
nów rocznie. towaną. Gdyby p. Beraadzikowskiemu szło o 
Wreszcie i z tem liczyć się muszą oukro- | rzecz, a nie o efekt, to byłby wprzódy zako- 
wnicy, że jeden z największych targów zbytu | munikował stronnistwom swój wniossk i poro- 
tj. Ameryke Północna, miedłago już utrzymać | zamiał się z niemi. Zresztą uważa p. Szczepa- 
się da. Tendencya Sianów Zjednoczonych stwo- | nowski obieranie drogi adresowej sa zupelnie 
rzenia zupełnie niezawisłeg» od Europy prze- | niewłaściwe. Dawaiej, w pierwszych latach ży- 
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; jerwszą wychowawczynią w świecie! pod naszym 4 W "+: 
a elen, na czem polega dziecinny, | > w KA wpływem. heictnigakav ZDM 
święty urok Anasi, i myśliłem, że w tem, iż] — O tak, to dobrze — rzekła Eliza, która 
te głowy kapusty 1 bociany przyjmuje za pe-| wreszcie odozuła w moim głosie dźwięk szoze- 
wnik fzyclogiczny. Dopiero w tej chwili ty, | rości — widzę, że choć jesteś mężczyzną, masz 
Elizo, odkryłaś mi, co w tem dziecku mię za;- | jednak intnicyę i delikatność uczać! Kochasz 
muje. Oto właśnie to, iż się ono ani domyśla, Bozalkę, to bardzo dobrze ; potrzeba ci się Wy- 
że wdzięk fizyczny kobiety to broń. Wszak] pocióć w lecie, i bierzesz za pretekst do tego 

zabawę z Annsią, to doskonale, ale się na jej 


ona Popelewiczównę miała za piękność. 
— No, a ty nie masz nio pilniejszego, jak | osobie nie w ai leci A 
R: ; . prawiaj do flirtu, choóby cię to 
jej odkryć, H *? egia latach siedmnastu | bawiło, bo jej tem możesz przynieść niepowe- 
ma broń taką, onoóby przez to, że są latami | towaną szkodę. Chciałam tylko, żebyś mię zro- 
siedemanasokin. s zumiał, więc ci znowu oddaję Anusię i wierzę, 
obiety! Ten | że przy tobie to dziecko zostanie takiem, jā- 


Onja daleko wolę aig k 
książę de Ligne to był wielki znawca sero | kiem tu przybyło. 
męskich | Od rytm owoców zęby mi cier-| — a, i je lepszem ! — zawołałem z głę- 
pag Ta podlot a coś mię odpycha ! bokiem przekoneniem. 
Lu znowu stalem się poważnym i zawo-| — Nie, nie, nie, już tego nie choę! Proszę 

A dob ; oe cię, już ty mi jej tylko nie naprawiaj! Nie 

raj, K4 Fio „Elizo, pilnuj mię, ostrzegaj | wdawaj się w niea woje rzeczy! Po prostu prey 
mię, ^A] Mię, 50 Ja mogę zbłądzió mimo wie-| krokiscie myśl o krokiecie, przy wiosłowanin 
dzy 1 wo. 8 za nio w świecie nie chciałbym |o wiośle i łódce, a Annusi daj pokój! Bawisz się 
Set tej harmonii, którąście na współkę |z nią, to się baw, ale jej ani wychowuj, «ni na- 
z Forai ewozowng stworzyły, wychowując Anu- | wraosj, ani ksztełć! 
OŁ: Irecleż wiesz, że ja jestem porządnym Eliza wymagała niepodobieństwa , ale jej 
młodzieńcem i każdy, mówiąc o mnie, ten ba-|tego nie powiedziałem. Skorzystałem tylko co 
mainy 1 mdiy przymiotnik dodaje, ale zawsze najprędzej z pozwolenia i uciekłem do Anusi. 
nalekę dO jasz zurczego rodu złodziei, rabusiów | Doskonałe było to zalecenie dania pokoju Anu- 
1 piratów. To jest prawda, że my, myśląc oró-|si, kiedy mię aż piekła i paliła ochota nie da- 
ży, jesteśmy zdolni uszczknąć czasem piwonię, | wania jej pokoju. Ledwom się znalazł sam na 
a nawet pokrzywę, że my lubimy czasem polo- |sam z nią, już mi się chciało to się z nią prze- 
wać na oudzych łanach i wodach, że my nie | kemarzać, to ją Wyciągaó na rozmaite monstru- 
zdajemy sobie sprawy, że nietylko nasze ozy-|alae naiwności, to znowu wydobywać z jej dn- 
ny, ale nasse słowa i spojrzenia powinny byó|szy te stówka cudowne, które mi odsłeniały 
PoOlągune do odpowiedzialności, że my bez skru- | ową harmonię uczuć dziecinnych, a zarazem 
pulu gotowi jestesmy obejściem się swojem | wzniosłych, od których biły ku mnie nietyl- 
z młodą dziewczyną narnszyć w jej dussy ową | ko młodością i wiosną, ale niewinnością i ozy- 
harmonię, ów spokój, ową mądrość Bożą, — | steścią, do których porywała mię chwilami ja- 
ową niewinność , którą muszę też podziwiać | kaś tęsknota. 


— 


(Ciąg dziasy nastąpi). 
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cia konstytusyjnego, domagaliśmy sią rozsze- w Czsrnichowie; o założeniu szkoły ogrodn 
rzenia sużonomii i wtedy adresy były najodpo- czej w Zaleszczykach ; o krajowych niższych 
wiedniejszą do tego drogą. Ale dzisiej, gdyśmy szkołach rolniczych tudzież o szkole uprawy i 
uzyskali już wszystko, co było możliwem, wstą- ; wyprawy roślin włóknistych w Gródku io 
pił ajm na inną drogę, na drogę pracy usta- szkole ogroduiczej w Tarnowie; o krajowsj 
wcdawozej, na drogę wyzyskania tej autonomii, | szkołe gospodarstwa lasowego; w przedmiocie 
którą mamy. podniesienia hodowli bydła w Galicyi ; o czyn: 

W dyskusyi bndżatowaj będzie sposobność | nościach krajowych wędrownych nauczycieli 
do uwidocznienia, że działamy na trzech po- | gospodarstwa wiejskiego i instruktora mleczęt- 
lach — w Radzie państwa, na polu uittwo- | stwa; o zarządzie krujowych składów pablicz- 
dawstwa krajowego i na terenie wysiłków pry- | nych połączonych ze składami wolnymi w Kra- 
watnych. Od tego, co na tych trzech polach | kowie i we Lwowie; w przedmiocie tępienie 
zdziałamy, zależy pomyślność nasza. myszy polnych. 
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sprawozdanie 


Z mowy p. Bernadzikowskiego wynika to, Do komisyi bankow eaj: 


oo wielu u nas, niestety, podziela, że z Wie- | Wydziału krajowego o Banku krajowym io 


dnia przyjdzie dla nas zbawienie, rozwiązanie | kredycie włościańskim. 


naszych sporów domowych. To zapatrywanie 


Do komisyi drogowej: sprawozdanie 


jest mylne. Tu w kraju jest podstawa naszej | Wydziału krajowego w przedmiocie reformy 
działalnośsi, a tam we Wiedniu praca tylko | ustawy drogowej. 


ochronna (brawo). Mówca nie choe przedłużać 


Do komsiyi sanitarnej: sprawozdania 


dyskusyi, oświadozą się tylko sianowczo prze: | Wydziału krajowego z projektu ustawy urzę- 
ciw negłości, którą, zarówno, jak sem wniosek, | dzającej stosunki prawns szpitali powszechnych 
uważa w obeonaj chwili za niestosowną. (Hu-]i publicznych; w przedmiocie utworzenia dai- 


czne brawa i oklaski). 
P.Okuniewski popierał nagłość. Mniej- 


szej seryi okręgów sanitarnych. i 
Do komisyi prawniczej: sprawozdanie 


szosó — zdaniem jego — chos apelować wprost | Wydziału krajowego w przedmiocie wyłącze- 


do Cesarza, a większość nie chce do tego do- 
puścić. 

Izba uchwala zamknięcie dyskusyi. Do 
głosu zapisani jeszcze byli Merunowicz i Bor- 
nadzikowski. 

P. Merunowicz oświądczył się prze- 
eiw nagłości i stwierdził, że wniosek dr. Ber- 
nadzikowskiego służy tylko do stworzenia ha: 
ała dla zbliżającej wię agitacyi wyborozej: e 
wyborcy chcieli odkryć przed Cesarzem krzy- 
wdy ludu, a większość tejmowa do tego nie 


dopuściła. 
P. Bernadzikowski poparł raz je- 
szoze swój wniosek, poczem — jak już pisali- 


śmy — marszałek psddał pod głosowanie ną- 
głosó wniosku. Za nagłośsią oświadczyło się 
tylko 11 posłów z klubu ludowego polekiego i 
ruskiego. 

Z kolei przystąpiła Isba do utworzenia 
komisyi. 

Zgodnie z propczycyą Wydziału krejowe- 
go (ref. p. Wereszcezyński) uchwalono wybrać 
następujące komisys: administracyjną z 15 
członków, bankową z 11, budźetową z 21, dro- 
gową z 15, gminną z 15, górniczą z 9, gospo- 
darczą z 19, kolejową z 156. petycyjną z 23, 
podatkową z 11, prawniczą z 15, przemysłową 
z 11, sanitarną z 9, solną z 9 i szkolną z 17 
członków. 

P, Wersszczyński wniósł następnie imie- 
niem Wydziału krajowego, w myśl $ 49 i 50 
regulaminu sejmowego, aby przedłożenia i spra- 
wozdania Wydsisłu krajowego, odnoszące się 
do spraw administracyjnych, mogły być wy- 
słuchane bez drukowania sprawozdania i mo- 
gly być wnoszone wprost do drugiego ozyta- 
nia. — Uochwalono. 

Z porządku dziennego nastąpiło pierwize 
ozytanie szeregu sprawozdań Wydziału krajo. 
wago, które przydzielono do stosownych ko- 
misyj. 

I tak do komisyi budżetowej prsy- 
dzielono Sprawozdanie Wydziału 
krajowego w przedmiocie przyznania p. 
Julinszowi Horoszkiewiczowi, dyrektorowi ka- 
sy krajowej, przeniesionemmu w stały stan spo- 
erynku, pełnej emerytury; następnie liczne 
sprawozdania o przyjęcie na fundusz krajowy 
koaztów leczenia rozmaitych osób w szpitalach 
publicznych ; dalej preliminarze funduszów, 
prowizoryum budżetowe eto., wreszcie sprawy 
takie jak w przedmiocie restauracyi starożytne: 
go koscioła OO. Barnardynów w Przeworsku; 
w przedmiocie subwancyi na budowę szkoły 
polskiej w Białej; w przedmiocie petycyi ko: 
mitətu dla niesienia pomocy zakładowi wycho: 
wawczema dla niezamożnych dziawcząt w Łom: 
nej, przez ġ. p. ks. arcybiakupa Feliński"go za- 
łożonemu; o petycyi komitstu budowy inter- 
natu dla kandydatów seminaryum nanozyciel- 
skiego w Tarnopolu, w przedmiocie udzielenia 
subwenoyi na cale budowy tegoż internatu; | 
w przedmiocie odpisania gminie m. Gródra za- 
ległej prestacyi na płace nauczycieli w kwocia 
4,414 sałr. 1 ot; o petycyach kilku gmin 
w przedmiosie zniżenia prestacyi na płace na 
uczycieli ; w przedmiocie petycyi tymczasowego 
nauczyciela Teofila Łopatyńskiego o przyzna- 
niu emerytury w drodze laski i trzech wdów 
po nauceycielack o udzielenie darów z łaski; 
o „Pe działalności Towarx. Kółek rolni- 
czych pimez kraj; w przedmiocie przyznania 
praw emerytury drożuikom dróg krajowych; 
o stanie kraj. biura kolejowego; w przedmio- 
cie kredytów nadzwyczajnych na ukończenie 
budowy kliniki medycznej i chirurgicznej, do- 
mu administracyjnego i adaptacye; w przed- 
miocie petycyi Zgromadzenia Sióstr Miłosier- 
dzia (Józefitek) o subwenoyę lub bezprocento- 
wą pożyczkę 10.000 złr. na dokończenie nowe- 
go budynku dla chorych nieuleczalnych ; i kil- 

a innych spraw drobnych. 

Do komisyi gminnej: Sprawoadanie 
Wydsiąłu krajowego w przedmiosie ordynacyi 
wyborczej dla 30 miast. 

Do komisyi administracyjnej 
sprawozdanie Wydziała krajowego x czynności 
jego urzędowych za czas od 15 listopada 1895 
do 15 listopada 1896; o administracyi krajo- 
wych funduszów pożyczkowych na budowę ko- 
szar dla wojska za czas od 1 stycznia 1895 do 
31 października 1896 ; w przsdmiocie projektu 
ustawy dla gminy miasta Białsj o obowiązku 
właścicieii domów w mieście Białej pobudowa- 
nia kanałów domowych, połączenia ich z kana- 
łami miejskimi i uiszczenia na vele gm'ane 
taksy za to połączenie. 

Do kcmisyi szkolnej sprawozdania 
Wydziału krajowego: w przedmiocie reorga- 
nizacyi Kkraiowych archiwów aktów grodz- 
kioh i ziemskich we Lwowie i w Krakowie; 
w przedmiocie kształcenia kandydatów na 
nauczycieli religii izraeliokiej przy sxzkoł.ch 
ludowych. A 

Dokomisyi przemysłowej sprawozda- 
nie Wydzisłu kraj. z czynności w zakresie prze- 
mysłu krajowego. ] 

kom'syi górniczej sprawozdanie 
Wydziała krajowego w przedmiocie spraw ! 
górniczych. - 

Do komisyi solnej sprawozdanie Wy- 
dsiału krajowego o zərządzie sprzedaży soli 
warzonki. 

Do komisyi gospodarozej sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego o popieranin kul- 
tury krajowej na polu budowli wodnych ; ore- 
gulacyi górnego Dniestru z dopływami; o re- 
gulacyi potoku Cisówki-Olszanzi; o krajowym 
kursie praktycznym dozorców melioracyjnych ; 
o krajowych zakładach naukowych rolniczych 
tudzież o gorzelni i folwarku w Dablanach; 
o krajowej średniej szkole rolniczej i folwarku 


nia gmin Podriemne, Kuhajów, Zagórza, Woł- 
ków i Zyrawka z okręgu sądu powiatowego 
w Winnikach, a przydzielenia ich do ckręgu 
sądu powiatowego we Lwowie; w przedmiocie 
przeniesienia gminy Pasierbiec z okręgu po- 
wiatu politycznego w Bochni do okręgu po- 
wiatu politycznego w Limanowej; w przadmio- 
cia wydzielenia gmin Borek szlacheckich, Oho: 
dza, Łaciraiech, Zelczyna, Gołuchowice, Krze- 
oin i Polanka-Haller z okręgu sądu powiatowe- 
go w Kalwaryi i starostwa wadowickiego, a 
przydzielenia ich do ckręga sądu powiatowego 
w Skawinie i starostwa w Podgórzu; o utwo- 
rzeniu sądu obwodowego w Tarnobrzegn. 

W końcu zawiadomił Marszałek Izbę, żę 
hr. Stanisław Dzieduszycki złożył mandat. 

Posisdzenie skończyło się o kwadrans na 
trzecią. 


+ * 


Wozoraj o godzinie 6'ej odbyło się posie- 
dzenie sejmowego Koła polskiego dla wyboru 
t. zw. „komisyi matki“, która ma ułożyć pro- 
pozycyę co do składu wszystkich innych kz- 
misyj. Przewodniczącym Koła obrano posła 
Apolinarego Jaworskiego, jako prezesa Kcła 
polskiego w Wiedniu. W skład „komisyi mat- 
ki“ wybrani zostali: pp. Abrahamowicz, hr. 
Szeptycki, hr. Dzieduszycki Wojciech, dr. Ko- 
złowski, Gniewosz, hr. Piniński, Zalsski, hr. 
Wodzioki, dr. Bobrzyński, hr. Koziebrodzki, 
Jędrzejowicz Adam, hr. Soipio, hr. Męoiński, 
dr. Pilaf, dr. Goldmann, Rayski, dr. Dworski, 
Głorayski, dr. Bernadzikowski, Kramarczyk i 
hr. Stadnicki. 


Ciekawe pojedynki. 

W Lipsku wyszła przed kilkunastu dnia- 
mi obszerna książka p. tyt. „Das Duellbuch*, 
zawierająca dania zarówno zwolenników jak i 
przeciwników pojsdynków i mnóstwo bardzo 
wajmujących przykładów. Autorowie tej książki 
pp. Kufahl i Schmidt - Kowarzik wykazują na 
podstawie tych przykładów, jakie kolejs prze- 
chodziły pojedynki i jak w ciągu trzynastu 
wieków x instytucyi początkowo zupełnie le- 

alnej, t. z. ordala, przerznciły się w kontrast 
tego, do czego pierwotny prawodawoa zmierzał. 

Nieraz doprowadzała kwestya pojedynków 
do najrozmaitczych kontrastów. Król szwedzki 
Gustaw Adolf był n. p. pok Ep przeciwni- 
kiem pojedynków. Gdy raz dwaj jenerałowie 
chcieli się pojedynkowaóć i prosili króla o po- 
zwolenie, Gastaw Ad_lf posłał im kata z pole- 
oeniem, aby temu, który cało wyjdzie z poje- 
dynku, na miejscu głowę ściął. Tea sam król 
jednak w złości uderzył pewnego razu w twarz 
pułkownika Sentona, a gdy ten oficer w żalu 
za doznaną obelgę choiał opuścić Szwecyę na 
zawsze, puścił się król za nim w pogoń i do- 

ądsiwszy go na granicy, podał mu jeden z pi- 
stoletów, mówiąc: „Ta gdzie prawo moje się 
kończy, tu Głastaw nie jest juś królem, lecz 
chce jako człowiek honoru dać satysfakcyę dru- 
giemu ezłowiekowi honora.* 

Ogromnie zabawną jest historya z siedm- 
nastego wieku o niedoszłym pojedynku między 
królem szwedzkim Karolem IX a królem dań: 
skim Chrystyanem IV. Pierwszy a nich wyzwał 
drugiego w takim liście: „Ponieważ nie posią- 
piłes sobie jako honorowy król, przeto obycza 
jem starych Greków weż s sobą dwóch swoich 
rycerzy i stań ze mną do walki w otwartem 
polu. Ja stanę także, tylko w żupanie skórza- 
nym, bez hełmu i pancerza, tylko ze szpadą 
w ręku. Jeżeli nie staniesz, nie będę cię uwa- 
žal za honorowego króla, ani nawet za żołnie- 
rza.* Król duński odpowiedział na to dość po 
grubiańsku, bo oto następującyw listem: „Nie 
spodziewałem się po tobie takiego listu, widać 
że dni kanikuły nie minęły jeszoze i działają 
na twój mózg. Zamiast mnie na pojedynek, we- 
zwij raczej dobrego iekarsa, aby ci mósg na- 
prawił. Powinieneś się wstydsió, stary bałwa- 
nie, zaczepiaó honorowego króla.“ 

Nawet w stanie śołnierskim zmieniały się 
niejednokrotnie poglądy ma pojedynek. B it:hsr 
nazywał je czynem niebonorowym i niedozwo- 
lonym, a król pruski Fryderyk Wilhelm III. 
pochwalił deoyzyę grona oficerskiego nie przyj- 
mowania pojedynków. Ale jaś w kilkanaście 
lat później trzem oficerom armii pruskiej, bra- 
ciom Schmising-Kerssendorf dano dymixyę za 
to, śe na zapytanie swego pułkownika oświad- 
czyli, iá wyżej cenią przykasania religii kato- 
liokiej niż przesądy towarzyskie i dla tago nie 
przyjęliby wyzwania. f 

Dwa wręcz przeciwne zdania o pojsdyn- 
kach wypowiedzieli hr. Pouttalós i Guizot. 
Pierwszy nazwał je największym wrogiem pra- 
wa prywatnego i osobistego bezpieczeństwa, 
Guizot zaś najwyższym tryumfem oywilizacyi. 

Głośnym był w szóstym dziesiątka 
lat bieżącego stulecia pojedynek między 
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i- Į zrobił ustępstwo niecywilizowanym przesądom 


stanu swego przeciwnika. s 3 
Socyaliści zawsze zwalozali pojedynek, a 
ich największy przywódzoa Lasalle zginął w 
pojedynku. W ogóle całe dzieje pojsdynka 
składvją się z samych dziwactw. Często odby- 
wają się pojsdynki z nieskończenie błahego 
powodu I tak w roku 1885 powodem poje-, 
dynku między dwoma oficerami w Kolonii by- 
ło to, še jeden drugiemu czapkę zmieniał.) 
Dwanaście razy strzelali obaj przeciwnicy doj 
siebie, i prey dwunastej wymianie kul, je- | 
den z nich padł trupem, przestrzelony na 
wylot. í 
Oryginalnym w swoim rodzaju był poje- 
dynek między majorem francuskim br Ma- 
lartie a pewnym pułkownikiem hanowerskim. 
Powodem pojsdynku była różnica ze patrywań 
politycznych obu oficerów na Bismarka, Fran- 
ouz mianowicie trzymał atronę Bismarka, pod- 
czas gdy hanowerski pułkownik odmawiał mu 
wszelkich zdolności i poczucia honoru. — 
W książce nie podano, kiedy ten pojedynek 
odbył się, przypu:zozeć jednak należy, że przed 
wcjną francusko-pruską. 

W roku 1846 odbył się w Monasterze po- 
jedynek, przypominsjący średniowieczna Cza: 
sy. Dwaj oficerowie pokłócili się xe sobą przy 
grze w bilard. Sąd honorowy orzekł, žo mają 
pojesdynkować się pablicznie, Na polu za mis- 
stem ustawiono trybunę, na której zajęli miej- 
soa sędziowie honoru w pałuych usif>rmach. 
Szwadron husarów i batalion piechuty zrobi- 
ły krąg i trzymały z dala gapiącą się publicz: 
ność. W tym kręgu wzlozyli ze sobą zapażni- 
cy i jeden z nich zostal ciężzo skaleczony. 

W iym czacie, gdy w N.emozesh odbył 
się taki „sąd boży“, w Anglii nie istniały jaż 


' tem Teresy. Kwiążą zapytał: 


go przy stole z jakimś księdzsra. Naras woho- 
dzi do lokela trzech wesołych młodzików i śpie- 
wa Marsylianką. Kapitan srywa sią z miejsoą 
1 piorunującym głosem woła do kelnera: „Di- 
tes à ces polissons de ne pas m'importuner 
avso leurs chansons de canaille“. (Powiedz tym 
uliognikom, by mi nie dokuczali swemi sgel- 
mowskiemi pieśniami). Wywiązała się kłó:nia 


i jeden x mładeików rzucił szklanką na starca. 


On otarł chastką krwawiące się ozoło i rzekł 
spokojnie: „A demain, au cap vart“. (Jutro na 
zielonym przylądku). Następnie zwrócił sią do 
nieznanego mu księsią i prosił gə, by wobas 
tego, ik był świadkiem obelgi, zachciał być 
także jego sekundantem. Książę zgodził się na 
to i opisuje ten pojedynek. Przez rilka minut 
stary kapitan zachowywał się obronnie i tylko 
oaatował, podczas gdy młody jego przeciwnik 
nstawicznie nasisrał. „Naraz — pisze ksiąkę — 
kapitan robi silną paradę, zmienia kierunek 
szpady przeciwnika i zanim on zdoła się opa- 
miętać, wypada w całej długości i wbija prze- 
ciwnikowi Szpadę pod łopatkę do polowy klin- 
gi, robi nieznaczny ruch ręką i juk stoi znów 
en garde“. Reuny przeciwnik upadł w ramiona 
swego sekardanta, kapitan zaś otsrł szpadę, 
rzekł sucho: „Au revcir, Messieurs“, doda 
jąc: „Nie trzeba było wozoraj śpiewać, nie by- 
libyście potrzebowali dziziej płakać”. 

W pół godziny później książę x kapita- 
nem znajdowsii się przed odsłoniątym portre- 
„Ory sądzisz ka- 
piianie, że on umrze z tej reny?“ — „NŃatu- 
ralnie* — odrzekł stary, nómiechając się. — 
„Widzisz pan. ile razy pojedynkuję rię z jako: 
binami lab bonspartystammi mam ten zwyczaj, 
że gdy przebijam „na kwsrtę”, to następnie 
prawie niedostrzegalnym ruchem wyciągam 


pojedynki, Ostatni poj+dynek w Anglii odbył j szpadę „na teroyę*. Skutkiem tego klinga obra- 


się między porucznikiem Satonem i Hawkoy'em 
w kiórym Saton zginął. — Było to 20 maja 
1846 roku. i 


GB Bię w ranie, a to sabija, Muszę tak robió, 
bo tylko wtsdy zdejmuję zasłonę z tego ko- 


| ohanego obrazu ilekroś naprawdę zadepczą ta- 


Przedtem pojedynkowali się ludzie w An- | ką „żmiję”, 


glii częściej może niź gdzie iudzisj, a zwycza- 
jowi temn hołdowali sarównuo posłowie jak dzien- 
nikarze, oficerowie, sędziowie, nozeni. Sławny 
Fox wyzwany został przez jednego z wyśszych 
oficerów za to, śa w parlamencie skrytykował 
proch strzelniczy, używany w armii angielskiej. 
Otrzymawszy lekki postrzał w bok, nia wy- 
strzelił Fox swego pistoletu, lesz rzucił go na 
ziemię, mówiąc : „Patrzcie państwo, oo za li- 
chota ten proch rządowy. Gdyby do mnie 
strzelano innym prochem, byłbym już trapem'. 

Pitt, będąc prezesem ministrów pojedyn- 
kował się z przywódzcą opozycyi Tiernayem. 
W ogóle największe imiona figarowały w kro- 
nice pojedynkowej: Canning, lord Castleraagh, 
ks. Wellington, Robert Poel, Józef Hame i w. 


Z izby sądowej. 
(Brutalny czyn). 
Stanisławów 26 grudnia. 

Mieszkańcy wsi Dołhego mieli w sierpniu b. r. 
straszny, niezwykły widok. Drogą jechał wóz, a za 
nim postępowała przywiązana do niego ckrępowana 
azauram Marya Bidoczko. Po upływie pewnego oza- 
su udało się jaj uwolnić x więzów w ten sposób, 
że zębami przegryzła sznur. Uciekającą jednakowoż 
do domu dog. nil oskęrkony Wasyl Sołtus i powtór 
nie do wozu przywiązał Tak wleczono ją znowu 
około pół godziny, aż litościwi ludziska położyli kres 

temu znęcania się nad bezbronną kobietą. 
Powodem tego zajścia był spór o grunt. Oskar- 


innych. O'Connel zabił przeciwnika w pojedyn- | żeni Fedor i Wasyl Sołtus i Ostapij Bardylach 
ku i wtedy poprzysiągł sobie ani nie wyzywać | zbisrali właśnie zboża na spornej przestrzeni, do 
więcej nikogo, ani nie przyjmować wezwania. | której rościła sobie prawo także Marya Bidoczko, 
Od tego czasu syn jego Morgan O'Connel przyj-| kiedy ta nadszedłszy chciała im w tem przeszkodzić 
mowal pojedynki za ojca i między innymi po-| Nie mogąc sobie z nią dać rady, wpadli na koncept 
jedynkował się także z Disraalim, późniejszym | wyżej opisany i wykonali go też bezzwłocznie Oskar- 
lordem Beaconsfieldem. Wykorzenienie poje- | żeni Soltusowie przyznają się do czynu, podają jako 


dynków rospoczęło się w Anglii w roku 1848. 
Pałkownik Fawcett zginął w pojedynku zs 
swym szwagrem, porucznikiem Monro. Stosunki 
jednak były tsgo rodzaju, żo ogólna sympatya 
stanęła nie po stronie zabitego, lecz po stronie 
pozostałego przy życiu porucznika Monro, któ- 
ry sprowokowany w niesłychany sposób, mu- 
siał zastosować się do istniejących przesądów i 
stanąó do walki, a teraz miał byó wedle obo- 
wiązującezgo kodeksu ukarany jak pospolity zbro- 

niarz. Społeczeństwo angielskie samo zerwało 
się do walki z instytncyą pojedynków. Ary- 
stokracya angielską zachęcona przez małżonka 
królowej Wiktoryi, zawiąrała ligę antipojedyn- 
kową t. zw.: „Aniiduelling Association". Prge- 
szło pięciuset lordów i członków izby niśstej, 
tudzieś mnóstwo oficerów przystąpiło bezznło-! 
cznie do tego nowego towarzystwa sportowego. 
I oto w okamęgnieniu pojedynek przestał być 
w Anglii rzeczą modną, & to wystarczyło, y| 
lgo uśmiercić na zawsre. Gdy w dwa late póź.: 
¿niej porucgnik Saton zginął w pojedynku, śmia- 
|no się z niego w całaj Auglii, jako z oxłowieka, | 
| hołdującego zastarzałym przesądom. 

A jednak mimo, że w Aoglii nie ma dziś 
pojedynków, nie zaginął tam typ gentiemana, 
i nie brak dzislaie, odważnej młodzieży. Zagi- 
nęły tylko rozmnite kruczki honorowe, która 
net miast we Francyi niesłych:nie się rozwi- 
nęły. H:storyą pojedynków wa Francyi zewierą 
mnóstwo oryginalnych szozegółów. Powszechnie 
używane tam broń, szpada, przynosi nisras 
wielkie niespodzianki. Zdarzały się wypadki, że 
jeden = pojedyakujących się nadział się for- 
melnie na broń swego przeciwnika, który na- 
wet nio miał zamian go zabić. Najbardziej 
kwitnęły pojedynki we Francyi w s'edmnastym 
wieku za ozsów rejsnoyi Anny austryackiej 
od r. 1648 do 16561. W ciągu tych ośmiu lat 
zginęło przeszło eztery tysiący smlachoioów 
w pojedynku. Niejaki rycerz d Andrienx mając 
30 lat juź chlubił się tem, że 72 przeuwników 
zabił w pojedynku. W ośmnastam stulsciu p sto- 
let był najczęściej używaną bronią. W początku 
naszego stalecia wydarzył się ogobiiwszy poje- 
dynek. Armia napolecń+za stala Wóworas zelo- 
gą w Madrycie i między dw. me pułksmi pie- 
ochoty l-szym i 32 gim przychodziło do ozę- 
stych kłótni i bijatyk. "Pułk pierwszy składał | 
się przeważnie z Włochów, 22-gi z Francuzów. i 
Raz stoczyły te pułki ne ulicy forma'ną bi-| 
twą. Owóż oficerowie postanowili, że aby tym 
kłótniom ras na zawsze koniec rolożyó, mają 
stoczyć ze sobą poijedynsk feshtmietrze i pod- 
oficerowie obu pułków. Pierwssy wystąpił do 
waiki fechmiatrz franouski Jaan-Louis i po 
kolei sabil trzyna:tu f»chtmistrzów włoskioh. 
Oba pułki z rozwiniętymi sztandarmi przypa- 
trywały się tej rzezi. 

Na końcu swej książki przytaczają anto- 
lrowie urywek z pamiętników pewnego austryc- 
| okiago księcia z roku 1844  Czytą się oa jsk 
| jaki romans. 

Książę ten poznał przypadkiem w Mar- 


l 


jenerałem Mantenfi:sm a radcą Twestsnem, j} sylii pewnego zagorzałego rojalisto, ułynnego 
który w pewnej broszurze ostro skrytyko-| poiedpnkowioza. Był to ozłowiek jnź w pode- 
wał Mantenffis jako szefa wojskowej kance- |szłym wieku, złażył dawniej w marynarce ja- 
laryi królewskiej. Za to wyzwał Mantenffal i ko kapitan okrętu i w młodośsi swej przebył 
Twestena na pojedynek, który odbył się w or | straszne cierpienia za ozasów rewolucyi. Ro- 
kolicy Poczdamu. %ianteuffel czekał, aż prze- 'dzice jego, bracia, siostry i narxeczon» zginęli 
ciwnik jego pierwszy wystrzeli, poczem pod-|na giłotynie, w osacie gdy on objeżiżał dalo- 
szedł do baryery i wezwał go, aby go prze- Ki morza. Grdy wrócił i dowieduisł się o wagy- 
prosił. Twesten powtórzył swoją poprzednią |stkiem, cgarnęła go formalna żądza mordowa- 
deklaracyę, złożoną sekundantom, że nie miał | nia jakobnów i bonapartystów. Wszozynał 
zamiaru osobiście nikogo obrazić, ale mimo to | wię? z nimi umyślnie sprzecski, a następnie | 
podtrzymuje w oałej pełni swą krytykę woj- jednego po drugim zabijał w pojedynku. Ile-3 
skowej kancelaryi. Wówczas powrócił Man- | kroó zabił przeciwnika, Śpieszył do swej sy- 
teuifel na swe dawne stanowisko, zmierzył, wy- | pialni i zdejmował zasłonę z obrasu swej na- 
palił i przestrzelił Twestenowi ramię  Wów-| rzeczonej Teresy, który zresztą zawsze Za810- 
ozas niektóre dzienniki liberalne zarzuciły mu, | nięty był ozarnem suknem. Otóś książę ów 
że niedostatecznie bronił honora stanu obywa: i wszedł raza pewnego w Marsylii do kawiarni 
telskiego, gdyż okazał się na tyle słabym, iż i zastał tam owego starego kapitana, siedrące- 


powód obawę przed poszkodowaną, by ich nie biła, 
tem bardziej uzasadnioną, że w rękach trzymała ry- 
skal. Burdylak zaś wypierał się winy, przecząc, ja- 
koby w zzjścia tem jakikolwiek brał udsiał. 

Po przeprowadzonej rozprawie xasądził trybu- 
nal oskarżonych, których bronił dr. Gelehrter, za 
zbrodnią gwałtu publicznego, ' e mianowicie: obu 
Sołtusów na 8 miesiące, a Burdylaka na 4 miesiące 
więzienia, 
A * 

Warszawa 19 grudnia. 

(Rabunki za rogatkami jerozolimskiemi). 

Wozoraj, w 2 im wydziale karnym sądu okrę- 
gowago sądzono siedmiu mężczyzn i kobietę, człon- 
ków bandy złodzisi, grasujących za rogatkami jero- 


| xolimskiemi przy ulicy Grójeckiej. W ciągu 1894 


do 1898 r. bandu bezkarnie okradąła miosskańców 
i przejezdaych nietylko w nocy, lecz jawnie w dzień, 
zabierając rzeczy, towar, pukanki i t. p. Popłoch 
międsy mieszkuńcami tej dzielnicy był wielki, tem- 
bardziej, że uczestnicy bandy, uzbrojeni w rewol- 
wery, często strzelali do stawiających opór i ciężkie 
zadawali rany. W dain 28 lutego r. b. wośaica 
Tenenbaum, jadący przez ulicę Grójscką z mąką, 
został ostrzeżony przez przechodniów, że jakiś 
mężczyzna ściągnął x wozu kilka worków z mąką. 
Tegoż duia, w poładnie, na farmana wiozącego paki 
z gwoździami napadło siedmiu ludzi, którzy zabrali 
kilkanaście pak z woza. Wdrożone z tsgo powodu 
śledztwo wykryło, że sprawcami tego napadu byli 
mieszkańcy Warszawy: Michał Kalinowski, Adam 
Kinicer, Roman Fue, Władysław Gins, Jan Ssulo, 
Ludwik Wosaczyński, Edward Gnc i Maryanna 
Mackiewicz. Na czele Szajki stal Kalinowski, który 
wraz z towarzyszami spotykał się m Maryanny 
Mackiewicz, gdzie zwykle obradowano nad projskta- 
mi nowyok. rabnnków lab dzielono nię łupem. 

Sąd po zbadaniu całego szoregu Świadków, 
wydał wyrok, na mocy którego skazał Michała Ka- 
limowakiego, Romana Fasa, Jana Bsulca, Ludwika 
Woszczyńskiego i Maryanuą Mackiewicz na pozba: 
wienie wszelkich praw stana i przywilejów i ze- 
słanie do mniej eddslonych miejscowości Syberyi : 
Władysława Gianca x pozbawieniem praw na lat 
dwa do rot aresztanckich; Adama Kinicera na 
rok i miesięcy 8 więzienia, Edwarda Ginca sąd 
uniewinnił. 


KRONIKA. 


Lwów 29 grudnia. 


Ze sfer urzędowych I towarzyskich. Wice- 
prezydent krajowej dyrekcyi skarbu dr. Korytowski 
powrócił da Lwowa. y 

Z okazył otwarcia Sejmu odbyły się wczoraj 
jak zwykle solenne nabożeństwa wedłag obu ob- 
rządków. Mszę świętą w archikatedrze łacińskiej ce- 
lebrował ks. kanonik Lenkiewicz, a w cerkwi Św. 
Jura ka iofałat Bielecki. W ubu świątyniach zgro- 
madziły się liczne grona poałów. 

Mianowania. Praktykant laaowy Jan Małecki 
mianowany adjnnktem inspekcyi lasowej; adjunkt 
budownictwa przy gal. Dyrekcyi lasów i dóbr skar- 
bowych Antoni Holemiiller inżynierem budownictwa 
extra statum; kanceliści sąda krajowego we Lwo- 
wie Walenty Vólpl i Roman Tomaszek oficyałami 
wyższego sądu krajowego we Lwowie; oficyal Syl- 
weater Chadeli adjanktem urzędów pomocniczych 
Bądu krajowego wa Lwowis; kanoeliata sąda obwo- 
dowego w Stanisławowie Michał Mikulin adjunktem 
kancelsryjnym sąlu obwodowego w Złoczowie; 
wreszcia kancsliśm sądowi Nikodem Zbiegień w Gcó- 
dku, Michał Cwenaraki w Przemyślanach. Wiktor 
Przybylski w Jarosławiu, Feliks Antoni Śliwiński 
w Zabłotowie, Jaa Pełczyński w Baczaczu, Kazi- 
mierz Behm w Tłamączu, Franciszek Romuald 
Wowkonowicz w Zborowie, Sylwester Daa Lages 
w Szczereu, Franciszek Ksawery Białowąs w Ba- 
sku, Emil Albinowski w Uhnowie, Mieczysław Szu- 
mlańaki w Obertynie, Jan Jasiński w Głlinianach, 
Maryan Jan Andrzejowski w Sniatynie, Jan Swi- 


Idziński w Chodorowie, Kazimierz Małecki w Hali- 
į czu i Tomasz Hübsch w Cieszanowie — mianowani 
| prowadzącymi księgi gruntowe w miejscowościach 
wyż wymienionych. Koncepista w ministerstwie 
skarbu Zdzisław Bartoszewaki mianowany starszym 
komisarzem skarbowym we Lwowie. 

Pani Adolfina Zimajer ra w tych daiach 
rozpocząć Szereg gościnnych występów w teatrze 
stanisławowskim, 

Z lwowskiego klubu szachistów. Jak zwy- 
kle w sezonie zimowym urząiza wydział klubu 
i tego roku turniej szachowy dla csłoaków i nie- 
człoaków z nagrodami tym razem o wiele wyższemi 
niż w latach poprzednich. Osoby, chcące brać udział 
w turnieju, mogą się już teraz zgłaszać w lokalu 
klubowym (Hotel Grand) codziennie wieczorem od 
godziny 7 do 9. 

Piękny posąg Matki Boskiej, 


Jezug na ręku, 


u dzieciątkiem 
i ofiarował dla gmachu kliniki położni- 
cze) prymsryass tejże i profesor szkoły położniczej 
dr. Adam Czyżewioz. Artystycznie wykonana postać 
Boga-Bodzicy (1 m. 40 otm.) pochodsi z zakłada 
rzeżbiarskiego Langiera ul. de Sevres 45 w Paryżu 
i z kcsztami przewcza wynosi około 100 sł. Czci- 
godny profesor, niezmordewany w pielęgnowaniu 
chorych i w wykładach dla kobiet kształcących się 
na akuszergi, hojaym tym darem złożył jeszcze je: 
den dowód, jak mn ozdoba, pomyślacść zakładu i 
religijny w nim kieranek leżą na sercu, Lekarze 
ordynujący oraz Siostry miłosierdzia i chore ukiada- 
Ją mu też niniejszem serdeczne swoje podziękowanie. 

Wiadomoś i dyecezyalne. Archidyecezya lwow- 
aka obrz. łaó. Jarysdykoyę otrzymał: O. Rudolf 

(Churaia T. J., superior domu staniaławowskiego, 
tudzież O. Filip Broda zakonu OO. Barnardynów. — 
| Zmarli: ks. Dawid Niemiec, defic., były adminietra- 
| tor w Zydsczowie, 12 bm. w Tarzy pow. gorlickim 

dyec. przemyskiej; ke. Romusli Stakien, proboszcz 
w Sokolnikach 19 bm. R, i. p. — W kancelaryi 
konsystorza obrz. ł. jest do nabycia „Rubrycela* na 
rok 1897 po 26 et. zw egzemplarz. 

Dyecezya przemyska. Iustytnowany ne probo- 
stwo w Łubnie ka, Wawrzyniec Czajka, wikary w 
Dzikowcu. — Przeniesiony ka, J. Kołeczek ze Świę- 
can do Głogowa. 

Dyecesya tarnowska. Przeniesiony ke. Błażej 
Potoozek z Łapczycy do Tymowej, — Zmarł w Zgór- 
skn miejscowy wikary ks. Julian Trybowski w 32 
roku Życia, w 7 kapłaństwa. Nieboszczyk przy swej 
zacności kapłańskiej odznaczał się szozególniejszem 
uzdolnieniem i zamiłowaniem w katechizowaniu. Nie- 

stety, E powodu wcześnie rozwiniętej choroby pier. 
siowej musied zlożyć katechetnrę w Mielcu'i szaka 
ulgi ma wiejskiej parafi, gdzie życia pracowitego do- 
konal tak rychło. 

Pierwszy popis szkoły dramatu. Może mało 
komu wiadomo, iż cd kwietnia b. r. istnieje i rom- 
wija się założona przez obscną dyrekcyę teatru 
szkoła dramatyczna, w której blisko 20 adeptów 
pobiera stale nauką wymowy, deklamscyi i gry, 
a to pod wytrawnem kierownictwem artysty dram. 
P 

i Stawą dla przyszłości naszej soeny, zasługuje na po- 
ważne zainteresowanie. Nadarza się ku temu odpo- 
wiednia sposobność, bo' oto po blisko rocznej pracy 
odbędzie się w piątek popołudniu pierwszy popis 
tejże vzkoły. Na przedstawieniu popoładnio wem ode- 
grają uczennice i uczniowie szkoły jednonktówkę 
Przybylskiego p. t. „Fotografia Jędrusia*. 

, Nowoczesna klątwa Ze Stryja piszą: „Do 
tutejszego starostwa wniósł skargę Stefan Jackowicz 
Korczyński, wieśniak z Korozyna przeciw księdzu 
Juchnowiczowi, tamtejszemu parochowi o to, że 
ksiąd ten bes żadnej racyi nazwiska tych prawy- 
borców, którzy podozas wyboru posła do Sejma nie 
głosowali za księdzem Dawydiekiem, als za hr. Ka- 
rolom Dzisduszyckim , zawiesii na czarnej tablicy 
w cerkwi z następującym dopiskiem: „Ci nie po- 
siadsją religii i u4 pozbawieni Sakramentów i wy- 
klęci s cerkwi: Scefan Korczyński Jackowies, Mi- 
chał Juzwak, Iwan Karyczort, Danio Bojka, Pstro 
Ogonowaki, Antoni Kowalak, Antoni Korczyński, Mi- 
chal Cham, Ołekaa Łoś Juzwak*. 

Spraw a Buchnera, redaktora Muchy, który 
broniąc się przed napaścią, zabił Józefa Grajnerta, 
rozpatrywana była przez sąd apelacyjny warszawski. 
Sąd odrzucił rekurs Ojca zabitego ś. p. Grajnerta i 
zatwierdził wyrok pierwszej instancyi, uwalniający 
Buchnera od wszelkiej winy. 

Zgromadzen e socyallstyczna. Zwyczajem od 
kilku lut przyjętym, urządzili socyaliści lwowssy 
wczoraj, jako w dniu otwarcia sesyi sejmowej, zgro* 
mądzenie agitacyjne w Bali ratuszowej. Wsięło udział 
w niem około 500 osób różnej płci i wieku. Rafe- 
rent p, Kozakiewicz omawiał kwestyę wyborów s 5 
kuryi Jak wiadomo, rząd pozostawił sejmom krajo- 
wym rozstrzygnięcie kwestyj, czy wybory te mają 
byó bezpośrednie. Mówca wyraził za to rządowi 
uznanie, jest jednak niezadowolonym z tego, że nie 
dano ejmom dość czasu do przedyskutowania i 
uchwalenia ustawy. Bezpośrednie głosowanie umie- 
ścili w swoim programie także ludowcy, a poniewaź 
robotnicy nie mają w sejmie galicyjskim reprezen- 
tantów, należy więc od posłów stronnictwa ludo- 
wogo oczekiwać orędownictwa tej sprawy. Dotych= 
czas byli lndowcy w sejmie oponentami raczej dla 
dekoracyi, aniżeli dla zasady, teraz mają doskonalą 
sposobność do zajęcia zdecydowanego stanowiska, 
jakiego oczekuje lad Mówca żąda. aby członkowie 
klabu stronuictwa lndowego nie uchwalali prowito: 
ryum budżetowego, dopóki sejm nie zawotuje bes- 
pośrednich wyborów. 

Po przemówieniach kilkn innych mówców, po- 
wzięto rezolucyę, złożoną z dwóch części; pierwsza 
domaga Bię od gejmn bezpośrednich wyborów z 6 
kuryi, druga żąda od posłów ladowych, aby prze- 
prowadzenia tego postulatu dokonali jeszcze przed 
nchwaleniem budżetu, Podczas obrad nadeszła do- 
peszę powitalna od socyalistów wiedeńskich: O go- 
dzinie 9.tej około 500 uczestników zgromadzenia 
ruszyło pod gmach wydziału krajowego, jednak nie 
dopuścił ich kordom policyjny. Demonstranci, śpie- 
wając „Czerwony sztandar" ruszyli pod gmach na- 
miestnietwa, ale i tn była policya. Około godziny 
pół do 10 tej tłam rozproszył się. 

Awantura w Sokole. Podana wczoraj Szcze: 
góły o niemiłej scenie, wywołanej przes pana ©, 
podczaa wieczorku p. G. Fiszera, uzupełnić należy 
jeszcze tem, że pan ©. — w przekonaniu, iż kon- 
cepista policyjay p. Hslowiecki siedzi na krześle, na ' 
którem m edzieć nie miał prawa — położył ponfale 
rękę na jego ramieniu i odezwał eig do niego w ten 
niewłaściwy Sposób: „No, pania fuakoyonarynaza 
policyjny, karyera twoja już gkończoma!* Na szosę- 
Ścia to się nie sprawdzi, bo p. H>łowiecki jest do- 
brym urządnikiem, cieszy sią ogólnie opinią bardz) 
uprzejmego człowieka i zachowuje zawjze takt, po- 
wagą i spokój w najdrażliwszych nawet scenach, w 
jakich keżly fuukcyonaryuiz policyi zmuszony jest 
j interweniować. 
| Przesłachany Wczoraj w biurse Dyrekoyi po- 

licyi pna C. o przyczynie wywołania skandala, ze: 
znał, że przyszedłszy na salę w chwili, gdy p Fi: 
szer wykonywał jaż ostatni punkt programa, ujrzał 
na zakupionym dla siebie krześle nr. 13 pswaą da: 
mę, siedzącą tuż obok p. Hłowieckiego. Wezwał 
tedy p. Hołowieckisgo, aby damę tę zmusił do opu: 
gzczenia swóogo |ktzesla, a gly urządnik objawił awe 
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enie, iż p. C. żąda od niego pełnienia fankcyi 
stał się jesz6ze natarczywszym i bez żena- 
l wykrzykiwać, odgrażać się i miotać na 
a polioyi elewa  obrażliwe r wywołające 
Bród audytorynm Wskutek powstałego 
a i pewnego rodzaju trwogi, p Fiszer 
czył już monologu „Pan Silberstein idzie 
spacer,“ bo hałas nie pozwalał mu na- 
zyjść do slows. Gdy p. C. salę opuścił, nastał 
ki porządek, sle goście nie chcieli dłażej ba: 
się. tak scena ta wszystkim była niemiłą. Za 
naroszenie spokojn publicznego skazany został p. 
- na 100 zł. grzywny, przeciw czemu atoli zgło- 
ił rekurs. 

W ostatniej chwili otrzymujemy od adwokata, 
który jest obrońcą ıp. C. doniesienie, przedstawia- 
jące tę sprawę w Lieco innem świetle, mianowicie, 
że urzędnik policyjny zabrał krzesło pana C., dla 
towarzyszącej sobie damy, s gdy p. © żądał opróż- 
nienia tego miejsca, p Hołowiecki powstał ze swo- 
jego krzesła i sprowadził ajenta policyjnego celem 
aresztowania pana © i wtedy dopiero na sali po- 
wstrł> pornszenie. Zaznacza też adwokat pana C., 
że według oświadczeń najwiarygodniejszych świad- 


między Krasiczynem a Przemyślem. W Przemyślu 
linie tramwaja tego mają się połączyć z tramwajem 
miejskim, Ks. Adam Sapieha oświadczył, iż co- 
rocznie będzie dokładał 6 do 7.000 złr. na 
koszta utrzymania linii tramwajn z Krasiczyna do 
Przemyśla. 

Prośba o wsparcie. Otrzymaliśmy informa- 
cyę, iż do Lwowa przybył z Piotrkowa 18 letni 
młodzieniec, Konrad Cznpryhowski, który podobno 
ratował wię ucieczką dlatego, ażeby nie przejść na 
prawosławie, jak tego odeu żądano gdy się starał 
o odpowiednie swemu wykształceniu stanowisko. 
Człowiek ten podczas ucieczki przez granicę miał 
udnieść ranę w nogę, gdyż straż graniczna strzelała 
do niego. Obecnie przebywa we Lwowie, nie ma 
jednak fandnszów na poddanie się kuraoyj, której 
koniecznie potrzebuje. Osoba przeto, która nam do- 
nosi o tem, wyrariła życzenie, byśmy pośredniczyli 
w zbieraniu dls chorego składek. My, nie przyjmn- 
jąc absolutnie odpowiedzialności za antentyczncść 
tych szczegółów, zaznaczamy, że jak we wszelkich 
innych wypadkach, tak i w tym, nie możemy po- 
średniczyó w zbieraniu ofisr, ale jeżeli kto z czy- 
telników zechce młodzieńca tego wesprzeć, to slu- 
żymy jego adresem, a mianowicie: ul. Głęboka l. 7 
u państwa Zyrygiewiczów. 

Złodzi.j w szafie. Pewien bogaty kapitalista 
paryski został podczas swej nieobecności w domu 
okradziony w sposób niezwykły. Wyjeżdżając, zosta- 
wil kiucz od mieszkania u stróża. W parę dni po- 
tem do stróża zgłosiło się dwóch ludzi. którzy przy- 
nieśli dużą szsfę. Twiordzili oni, że szafa ta, obsta- 
lowana przez kapitalistę, ma być ustawioną w je 
go mieszkaniu, S:róż zezwolił na to i w jego obeo: 
ności wniesiono szafy. Nazajutrz jednak ci sami oze- 
ladnicy stolarscy przybyli z mniejszą szafą i oświad- 
czyli stróżowi, iż zaszła pomyłka i że tę właśnie 
szafę zamówił kapitaliste, a większą ktoś inny. Na- 
stąpiła więs :amiana. Gdy bogacz do Paryża po- 
wrócił, dostrzegł, że popełniono kradzież w jego 
mieszkaniu, mianowicie, że skradziono mu wszystkie 
papiery wartościowe, srebra i kosztowności. Oka- 
zało się, że w dutej szafie ukryty był złodziej, któ- 
ry przez 24 godzin sprzątnął wszystkie cenniejsze 
rzeczy z mieszkania. Straty wynoszą do 100 000 fr. 
Złodzieja nie schwytano. 


Romans z cyganem. Przed kilku dniavi przy- 
była do Stuhlweissenburga elegancka para, która 
zwróciła na siebie ogólną uwagę. On miał wygląd 
oygana, ona była piękną i okazałą blondynką. Para, 
której towarzyszyła garderobians, miała ogromną 


ość pakunków i zajechała do hotelu pod „Królem | WW 


węgierskim" gdzie wynajęła cały szereg pokoi. 
Wieczorem zjawili się obvje nieznajomi w loży te- 
atralnejj Dama miala na sobie wspaniałą tusletę, 
kapiącą od złotych wyszywek i brylantów. Przez 
cały wieczór publiczność patrzyła tylko w kieranku 
loży a zninteresowanie się nieznajomą parą wzrosło 
do tego stopnia, že naczelnik miasta uwałni za 
swój obowiązek dowiedzieć się, kto są oi państwo. 
Udał się więc nazajutrz do hotelu, gdzie przyjął go 
ów pan i przedstawił mu się jako Jan Rigo. Z roz- 
mowy z nim dowiedzial się naczelnik, że Rigo uro- 
drił się w roku 1858 na cygańskiem przedmieściu 
w Stuhlwsiszenbarga. Następnie jako muzykant obje- 
chal Francyę, Anglię i Niemcy, poczem zorganizo- 
wał sobie własną kapelę. W r. 1895 grywał w je- 
dnej z pierwszorzędnych restanracyi w Paryżu, gdzie 
co wieczór przychodzili młodzi księstwo Chimay, 
Księżna zakochała się w nim i przed rokiem porzu- 
eiia swojego męża. Od tego czasu żyją razem i cze- 
ksją na pomyślne zakończenie procesa rozwodowe- 
go, poczem się pobiorą. 

Po południu tego samego dnia udała Się sako- 
chana para na cygańskie przedmieście, ażeby tam 
odwiedzić rodziców Riga, Młoia kobietą była nie 
mało zdumiona ujrzawszy lichą lepiankę w której 
urodził się jej nkochany, Wxruszającą miała być 
scena w której elegancka kobieta ściskała i cało- 
wala starych rodziców kochenka. Wieczorem ursą- 
dzili op stuhiweissenburscy owacyę na cześć 

a Bigo. 
pors Brzeska donoszą nam: Dnia 28 bm, ukon- 

owala się tutejsza Bada powiatowa na nowe 

azościolecie. Po oświadczeniu dotychczasowego pre- 
z że dla podeszłego wieku i nadwątlonego zdro- 
wia nadal wyboru nie przyjmie, wybrany został 
prezesem p. Jan Gia Okoginali, a wiceprezesm dr, 
7 z Więckowio. 
LE r RA narzeczonej. W Sant-Jago w Chili 
spełniono csyn nadzwyczaj haniebny, Młody adwo- 
kat, don Luis Matta Perez, potomek jednej z naj 
gnakomitssych rodzin chilijskich, bęiący prokurzyntą 
tamecznej filii pewnego amerykańskiego towarzystwa 
asokuracyjnego, zaręzył się niedawno z Sarą Zel, 
dziewczyną wielkiej urody i nakłonił ją do maaseku- 
rowania Się na Życie na kwotę kilkuset tysięcy 
franków. Niedługo potem umarła nagle Sara Zell. 
Don Peres rozgłosił, że śmierć nastąpiła skutkiem 
upopleksyi i płaksł gorłko u trumny narzeczonej- 
Dopiero po pochowania zwłok Sary Zell wydała SiĘ 
niektórym osabom ta śmieró podejrzaną, zwłaszcza, 
gdy dowiedziano wię, że Don Perez ma dwa dni 
przed sgonem Sary kupował u pewnego, lekarz: 
truciznę na szczury, Wyjęto tedy zwłoki zmarłej 
a >bdukoya wykazała prawdziwchó podejrzenia, Że 
Sara padła ufiarą otrucia. Don Perez podjął tym 
czasem Sumę, na którą była zaasekurowana jego 
narzeczona i umknął ze Bant- Jago zanim jeszcze 
wydano rozkaz aresztowania go. 

Z Delatyną donoszą, że od kilka miesięcy 
grasuje tam dyfterya i Bzkarlatyna. 

Słynny głodomór Succi, bawiący cbecnis 
w Paryżu, postrudał zmysły. 

Czy można ukraść elektryczność ? W Ber- 
linie toczył się z tego powodu proces. Towarzystwo 
elektryczne wniosło skargę przeciw pewnemu ro- 
botnikowi, który od głównego druta elektrycznego 
przeprowadził drut boczny do swojego pokoja i tam 
xa pomocą w ten Sposób otrzymanej elektryczności 
puszczał w ruch maszynę do szycia. Sąd uznał ro- 


- Glówna wygrana 50. 
(iąguienie dnia 5 stycznia 1897, 


ków całą awanturę wywołał nie jego klient , lecz 
właśnie urzędnik policyjny. 
Tramwaj elektryczny ma być zbndowa*y 
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botnika niewinnym na tej podstawie, źe według į sekretarzy, 4 kwestorów i 12 rewidentów. Na 
pojęcia kradzieży można kraść tylko coś, co przed- | wniosek p. Bojki uchwalono komisyę drogową 
stawia jakąś rzecz materyalną, a elektryczność nie | wzmocnić o jednego członka, t.j. z piętnastu 
jest rzeczą materyalną, więc i nkraś6 jej niepo- | na 16. 
dobna. "Towarzystwo elektryczności założyło rekura Sekretarzami wybrani zostali po- 
do wyższej instancyi przeciw tak „niepostępowemu” Jvłowie: Karatnicki, Niezabitowski Stan., Tar- 
pojmowaniu wyrazu : kradzież, nowki Zdzisław, Urbański. 
Zmarli. % Krakowie Jadwiga z Janikowskich Kwestorami pp.: Korytowski, Mi- 

Kniaziołocka w 30 roku życia. Zmarła była córką | chalsk', Torowiewicz Emil, 

śp. dra Stanisława Janikowskiego, prof. uniwersy- 
tetu, a żoną adjunkta krajowego archiwum, znanego 
historyka, dr. Zbigniewa Kniaziołuckiego, który nio- | 

dawno postradał brata, nieodź łowanej pamięci le- Szeliski, Vayhinger, Zajączkowski. 

karza. Pani Kniasiołucka, wyszedłszy w dzień wigi- Do komisyi budżetowej weszli rp.: 
lii do miasta, poślizgnęła się na drodze tak nie- Abrahamowicz, Barwiński, Dunajawski, Goid- 
uzczęśliwie, że upadła, co wywołało wewnętrzny za- | mann S/anisław Jędrzejowior. Jordan, Koslow- 
lew krwi. Wieczorem wśród okropnych cierpień | ski, Madeyski, 
umarła — W Warszawie Marya Gntman-Kwieciń : 
ska, artystka tamtejszej opery. — W Rzeszowie 
Wiktor Zbyszewski, adwokat, długoletni burmistrz 
i obywatel honorowy m Rzeszowa, za Czssów po | 


kn Še EE 

i ewidentami pp.: Data, Dzieduszy- 
oki Klemens, Goldmann, Mernnowioe, Niebyło- 
wiec, Olpiński, Radrof, Siemiginowski, Stecki, 


[ Marchwicki, Stanisław Niezsbi- 
towski, Paszkowski, Piniński, Potoczek. An- 


AE ROR Rotter, Scipio, Adam Skrzyński, 


kowski. 
Do komisyi administracyjnej pp.: 


Szczepanowzki, Zagórski, Zająse- 


wstania styczniowego komisarz wojenny w obwodzie 
rzeszowskim, przez szereg lat poseł do Sejmu if Czayk wski sen, Klemens Dziednazycki, D wor- 
Redy państwa, w 78 roku życie — W Crerniow: į ski, Górski, Adam Jędrzajowicz, Kosiebrodzk', 
cach Seweryn Paryłowski, we eran wojska polekie- Kreymtcfowisz, Małachowski , Onyszkiewicz, 
go z r. 1881; po powstaniu przyjął elużbę w armii f Okuniewski, Paszkowski, Pilat, R zwadowski, 
austrysckiej i dostąpił stopnia rotmistrza w kawa- | Sozańzki, Szeptycki, Trzecieski, Wiktor, Wo- 
leryi. W czasie powstania w r. 1863, połczaw bi. | dzicki, Wójcik. 
twy pod Kobylanką obsadził on podwładnymi gobie Do komisyi gospodarztwa krajo: 
huzurami granicą rcsyjsią, aby nie dopuścić natyły|wago pp: Brykczyński, Ozecz, Date, Goray- 
powstańcze staku wojsk rosyjskich. — We Lwowie ski, Fran"iczak Jędrzejowicz, Kraiński, Myciel- 
Teofila Kriegshaber, wdowa po właścicielu dóbr, ski, Obertyński, Polanowski, Julian Puzyna, 
w 66 roku żynis. Potnnki, Ravski, Stanisław Ssadnicki, Schnal, 

Stan powietrza. T. o 9 rane — 2 Rọ, w poł. | Zdzisław Tarnowski, Teodorowiez, Vivien, Wi- 
+ 1 R Bar 770 Podnosi się, Pechmurno. śniewski, Zamoyski. i 

Świat bywa zawsze zdania, że: ,. Do komisyi gminnej: pp. Bojko, Bru- 

1) kto daje mało, lepiejby zrobił, gdyby niej nioki, Wojarech Deieduszvoki, Frucbtmana, 
nie dawał ; Górski, Jaworski, Kalezycki, Michałowski, Me- 

2) kto daje cokolwiek, nie deje nigdy dosyć ;!!umowioz, Pilat, Pogonowski, Romer, Stadaioki, 

8) kto dsje dużo, mógłby dawać więcej ; Mikołaj Tororiewicz, Zsleski. 

4) kto oddaje wszystko — jest półgłó w kiem. Do komisyi szkolnej: pp. Brunicki, 

Serce hotelem. Cielecki, Czartoryski, Karol Dziedurzycki, Woj- 

— QOddawna już pani mieszka w mem sercn ! ciech Dziad.smycki, Ks, Komarnioki, Kramar- 
— Mylisz się pan! nie mieszkam nigdy w ho | Szyk, Krentx, Madeyski, Pilat, biskup Puzyna, 

telach. Rayski, Rey, Solecki, Solaski, Stanisław Tar- 

Z książeczki p. t. „Złote myśli o kobiecie”, i nowski (sen.), Wsohnianin, Zoll. 

Bez kobiet dwa okresy życia byłyby bez opieki, y Do komisyi kolejo we]: pp. Csarkow- 
a środek bez wrażeń. Moliere. Iski, Horodyski, Adsm Jędrzejowicz, Korytow- 
Bywają rzeczy, które jedna kobieta .spostrze- ski, Męsiński, M»srunowioz, Niebyłowie», Osu 
a mężczyźni ich nie widzą, choćby stu na nie|chowski, Andrzej Potocki, Rapoport, Zdzisław 


że, 


patrzało. Lessing. |Sxrzyński, Szozspanow.ki, Vayhinger, Vivien, 
Dla węłczysny świat jest sercem, dla kobiety į Zaleski. | i 

serce — światem. Grabbe. Do komisyi p etyoyinej: pp. d'Ab»n- 
Uozucie a nie piękność kobiety zasługuje na | court, Bielański, Bojko, Kerol Dzieduszycki, 

naszą miłość. Szekspir. į Klemens Dzieduszycki, Hamorak, Klemensie- 
Dowie |ziałam się wielu tajemnic, przeżyłam | "icz, Kosthoim, Kremps, Michalski, Witołd 


wiele przygód i byłam powiernicą wielu osób; za-| Niezabitowski, Nowakowski, Ochrymowicz, Oku- 
waze wszakże i we wszystkich krajach widziałam | niewski, Siemiginowski, Siotwiński, Średniaw- 
szozęście jedynie w formie stworzonej przez warunki | ski, Styła, Teodorowicz, Tyszkowski, Vayhin- 
społeczne , które właśnie nadaje mu prawo bytu | g?r, Winniozuk, Żardooki. ; f 
w małżeństwie, Juka Adam. Do komisyi prawniczej: pp. dAban- 
arty o niebezpieczeństwach stanu małżeń- | court, Czaykowski jun., Fruchtmann, Jahl, Ka- 
skiego takiego strachu nabawiły ludzi, że nowożeniec |ratnicki, Klemeusiewicz, Loewenstein, Stan. 
wygląda dziś jak ozłowiek, który, upadłszy gwałto- | Niezabitowski, Parzrowski, Piniński, Rudrof, 
wnie a 'nie czując się potluczonym, tak jest ze stra- | Stecki. Vayhinger, Weigel, Zoll. : 
chu i zdumienia odurzony, że śmiesznie wygląda, Dokomisyi przemysłowej: pp. Czay- 
De Maistre, kowski sen., Uzecz, Goldmann, Michalski, Mi- 

Gdy kobieta kocha, to kocha bez przerwy; !chałowski, Witcłd Niezabitowski, Ostapoznk, 
mężczyzna zaś miewa swoje antrakty. Rotter, Szczepanowski, Weigel, Żardeoki. 

Jan Paweł Richter. „ Do komisyi sanitarnej: pp. Bsrna- 

Rosłątzenie osłabia miłość słabą, silną. zaś je- | Szikowski, Gołuchowski, Jakliński, Jordan, Ko- 
gzcze bardziej pobndsa: tak jak wiatr, który gasi jrłowski, Madeyski, Olpiński, Onyszkiewioz, 
świecę, ale płomień rozżarza. La Rochefoucauld. |Słotwiński, Średniawski, Trzecieski, Vivien. 

Kobieta, jeżeli nie więcej, to przynajmniej po-| . Do komisyi bankowej: pp. Abraha- 
łowę tego Świata stanowi, a że jast to połowa pięk- | mowics, Dworski, Grorayski, Mandyczewski, 
niejsza, szlachetniejsza i lepsze. to nie ulega wątpli- | Marchwioki, Loewenstein, Polanowski, Rapo- 
wości. To też i połowa naszych dobrych i szlache. | port, Boz wadowski, Scipio, Skałkowski, Wei- 
tnych uczynków jest owocem jej netshnień i wyły- gel, Żardecki. r R 
; Zygmunt Kaczkowski. Do komisyi solnej: pp. Klemens Dzie- 

Miłość ? jedynie kapitał to szczery. Sława ?j duszycki, Korytowski, Merunowioz, Mandyczew- 
to jeno giełdowe papiery. J. B. Zaleski, Ñ ski, Słotwiński, Urbański, Warzesha, Winni- 
= osak, Zamoyski. 

Do komisyi górniczej: Bielański, Go- 
rayski, Kreutz, Marchwicki, Obertyński, Ochry- 
mowioz, Adam Skreyński, Szczepanowski, Wi- 
ktor, Wiśniewski. 

Do komisyi podatkowej: pp. Abra- 
Gołachowski, Jaworski, Adam Ję: 
Kraiński, Milan, Loewenstein, Oku- 
Skałkowski, Szeliski, Szeptycki, 


Repertuar teatralny. Dziś we wtorek po raz 
4ty „Jaś i Małgosia* (Hänsel und Gretel), opera 
w 3 aktach a 5 odsłonach Engelberta Hurmperdin- 
cka. Gościnny występ Maryi Kozłowskiej i Gabryela 
Górskiego. Jutro we Środą na dochód Towarzystwa € 
Pań Dobroczynności, będącego pod protektoratem į hamowiosz, 
p. Michaiiny Michalskiej, z łaskawym współudziałem drzejowioz, 
pań: Eng, Straszernównej, Janiny Korolewiczównej, niewski , 
Treny Bohuseównej, pp. Henryka Jareckiego, Ga- | We'Rel. i Pa * : 
bryela Górskiego, Stanisława Orzelskiego, oraz arty- Na wniosek p. Pinińskiego zawieżzo 
stek i artystów dramatu, rozpocznie koncert, na- no posiedzenie na pięć minut, aby dać posłom 
atąpi „Polowanie na zięciów*, komedya w 4 aktach | ozas do porozumienia się w sprawie wyboru 
G. Labiche i A. Delacour. We czwartek po raz 5 ty | rwiększonej komisyi dragowej. i 
„Jaś i Malgi sia", epora w 3 aktach a 5 odsłonach , Po panzie zaorał głos p. Stanisław Sta- 
Humperdincka. W piątek po południn „Złoty cie- dnioki i postawil wniosek, aby ze względu 
lec", „Fotografia Jędrusia*, popie szkoły drama fna doniosłosó spraw, które będzie rosważeła 
tycznej i „Nowy rok“, wodewil w 1 akcie Jasiń- | komisya drogowa, powiększyć ją nie o jodze- 
akiego, wieczorem „Czarodziej z nad Nilu“, go, ale o 4 ezionków. niosek ten przyjęto. 
"EWIE Przyjęto równiek wniosek hr. Koxiebrodzkiego, 

Wiek Młody, jedyne pismo dla dzieci i mło- faby komisyę gospodarstwa krajowego powię- 
dzieży, polecane przes Radę szkolną krajową, abo- | kszyć o jednego członka. Członkiem tym wy- 
nowsne dla młodzieży mxkolnej przez Dyrek ye gi- | brano p. Wachniśnina. 
mnązyów i Rady szkolne okręgowe, wydało prze- Do komisyi drogowej wybrani sostali 
Ślicznie ilustrowany numer pamiątkowy, poświęcony | ostatecznie pp.: Borkowski, Gniewo'z, Gnviń- 
setnej roczniey Legionów. Całe dzieje Legionów ski, Steniaław Jędrzejowicz, Krzysztofowioz, 
objęte tu są w szerega obrazków historycznych, | Męciński, Ochrymowioz, Gustaw Romer, Sala 
powieściowych i piąknych, pelnych patryotycznego | Zdzisław Skrzyński, Siarzyński, Szwed, Emil 
uczucia wierszy. Namer tea jest za 20 ct. do na- | Torosiewicz, Urbański, Wiśniewsk', jednogło- 
bycia we wszystkich księgarniach oraz w Redakoyi | śnie; tudzieś pp. Michałowski, Wodxioki, Wi- 
Wieku Młodego ul św. Mikołaja 1. 1 a. told Niezabitowski i Bojko — większością glo- 


a E sów. Głosujących posłów było 103. 
Literatura i sztuka. 


Następnie p. Marszalek zawiesił posiedze- 
nie na kwadrans, aby dad komisyom możność 
Echa muzycznego, artystycznego i teatral- ; ukonstytuowania się. 
dan Nr. 52 opuścii prasą i zawiera: Française Komisye ukonstytuowały się 
A f- portretem), Niczyja, powieść M. Gawale- f ią9y sposób: 
Proba BRE sj pod względem poetyckim, roz- W komi.yj budżetowej prezesem zo- 
Patologi ago go: Nasi studenci w Monachium. jytął p. Danajewski, zaste poami prezesa pp. 
klara e s szkic estetyczny Stan. Rossow- | Abrahamowicz i Madeyski, szkretarzami pp. 
Przegląd ha od tt: (x potretem)  Parisiana. Í Scipio i Paszkowski; w komisyi admini- 
Jako dodat 5 kz Nekrologia. stracyjnej prezesem p. Koziabrodzki, wice. 
wiada do Nr. 1 r, 1897 ai A Kon ep" vP- U a y OT CEh erze 
cavallo: „A Ninon“ do słów Al ippa a eon- |rwami pp. Trzecieski i Sogański; w komisyi 
Praypominmmy, że abonenci: Przeglądu mogą roc |E SP Odarstwa krajowego: prezesem 
mywab Echo po cenie znacznie POBA otrzy- jp, Polanowski, wicepresessmi pp. Gorsyski i 
62 cnt. we Lwowie, a 72 EA zniżonej, t. j. pof Stadnicki, sekretarzem p. Teodorowicz; w ko- 
sigoznie. k na prowincyi mie- | misyi gminnej: prezesem p. Jaworski, wi- 
Š cerrez. p. Zaleski, sakretsrzami pp. Brunioki. 
= =] Ti i Górski; w komisyi drogowej: prezesem p. 
NL = Ne c Seem, p. Romer, sekretarzem 
> : : ; p. Stwrz, i; w komieyi szkolnej: preze- 
ll-gie ko 29 grudnia). sem p. Oioi E, paa BAE Stan. Tar- 
dzi Be kJ posiedzenie rozpoczęło się o go- | nowski, sekretarzami pp. Rayski i Wachnianin; 
zinie e . jA 
Marszałek zawiadomił izbą, że p. Reyowi 


wi komisyi kol eie we J: prezesem p. Zaleski, 
; ? 1ceprəzessm p. Męciński . Me- 
udzielił dwudniowego urlopu. Następnie sekre aE w komiepi ps = AE 1 P D 
tarz p. Urbański odozytał spis petycyi, tudzież} p. Klemensiewioz, wiceprezesem p. Dzieduszycki 
trzy interpelacve do komisarza rządowego i je- l, sekretarzami pp. Hamorak i Żardecki; 
dną do Wydziału krajowego. w komisyi prawniczej: prezesem p. Zoll, 

Sprawozdania Wydziała krajowego z przed- | wiespr. p. Vayhinger, sekr. pp. Klemeustowioz 
łożeniem sprawozdań Rady szkolnsj krajowej ji Karatnioki; w komisy bankowej: preza- 
o stanie szkół ludowych, seminaryów nanozy- |sem p. Polanowski, wicsprezessm p. Marchwi- 
cielskich , szkół średnich, oraz państwowynh | cki, sekretarzem p. Loewenstein; w komisyi 
szkół przemysłowych w roku szkolnym 1895/96, solnej: prezesem p. Maudyczewiki, err 
odesłano do komisyi. p. Dzieduszycki KL, sekretarzem p. Merunowiez ; 

Potem przystąpiono do wyboru osterech!w komisyi górniczej: 
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ne 3 pr. losy kredytowe z roku 1889 sprzedają po 75 ct. i 
stempel 50 ct. razem za 1 złr. 25 ot. 
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w następu- 


prezessm p. Gorąy. ! 


ski; w komisyi podatkowej: prszesem 
Jaworski, wiceprezesem p. Abrahamowicz, s 
kretarzem p. Loewenstein; w komisyi sani: 
tarme]: prezesem dr. Jordan, wiceprezesem 
p. Gołuchowski, sskretarzem p. Jakliński; + 
komisyi przemysłowej: prezesem p. Mi- 
chałowski, wiceprezesem p. Goldman, sekrsta- 
rzem p. Zardacki. 

4 kolei uznano za ważne wybory posłów 
pp. Kazimierza Horodyskiego, Romers, Rittne- 
ra i Milana. 

Przy sprawdzaniu wybora p. Winniczuka 
z kuryi gmin wiejskich pow. Stanisławowskie- 
go zabrał głos p. Okuniewski i żądał 
unieważnienia wyboru tego posła, który, zda- 
niem mówoy, mandat swój zawdzięcza nada- 
życiom wyborczym. Przy tej sposobności kry: 
tykował p Okuniewski osobiste kwalifikacye 
p. Winuiozuka, zarzucał mu między inuemi, że 
miał karns śledetwo i t p 

P. Marszałek przerwał mówcy i wezwał 
go, aby ograniczył się tylko do omawiania 
kwistyi, czy wybór został przeprowadzony le- 
galnie w myśl obowiązujących ustaw, a nie ty: 
kał osobistych kwalifikgcyi posła, gdyż co do 
nich Isba nie ma w tym wypadku roz- 
strzygać. A 

P. Winniozuk odpierał cieczki 
która p. Okuniewski czynił przeciw A 06 oso- 
bie i zaznaczył, żę o mandat poselski ubiegal 
się tylko na nusilne żądanie włościan. 

vbór p. Winniezuka uznano za ważny. 

Z kolei przystąpiona do sprawdzsnia wy- 
boru p. Tadeusza Starzyńskiszo z kuryi gmin 
wiejskich powiatu żółkiewskiego. 

Godzina 1 minut 30, posiedzenie trwa 
dalej. 

* 2 * 

Interpelarye, wniesione na dzisiejszem po- 
siedzeniu, są następujące: 

P. Krempa i tow. interpelowali rząd 
w Sprawie nadużyć, popełnionych przez pobor- 
cę podatkowego w Mielca. P. Kramarczyk 
i tow. intervelowali w sprawie poboru taniej 
soli dla bydła. Interpelacya p. Potoozka i 
tow. dotyczyła sprawy ulg w zarządzeniach po- 
licyjno-weterynaryjnych przy wybuchu zarazy 
pyskowej. W ostatniej tej sprawie wnoszą ci 
sami posłowie ta*żs interpelacyę do Wydziału 
krajowego, ozy porzynił stosowne kroki u try- 
bunsłu administracyjnego. 


Telegramy „Przeglądu”. 


Wiedeń 29 grudnia. S«jm dolno-avstryacki 
wybrał arłonkami Wydziału krajowegn: libe- 
rała Pirka, dotychczasowego członka Wydziału 
krajowego Sobóffle, tudzież antysemitów Gess- 
manna, Kupke, Richtera i Steinera. 

W sejmach morawskim i kraińskim po- 
stawiono wnioski o zaprowadzenie bszpośre- 
dnich wyborów w kuryi gmin wiejskich. Z ta. 
kim samym wnioskiem stąpił ozeski Wv- 
dzieł krajowy, a Et ke oświadczył, że 
wnirsek ten postawi na porządku dziennym 
pierwszego posiedzenia po zebraniu się Sejmu 
w lutym. 

P. Herold postawił wniosek o wysto- 
sowanie adresu do Tronu i domaganie się w 
niem uznania prawa państwowego korony 
czeskiej. 

P. Sohlaesinger imieniem posłów 
niemieckich ponowił zeszłoroczny wniosek ku- 
ryalny. 

Bukareszt 29 grudnia. W parlamencie w to- 
ku debaty adrssowej żądał v. Grzegorz Stur- 
dza, aby Rumunia nie oglądałe się zbytuio na 
inne państwa, a starała się wyłącznie © popar- 
cie Rosyi. 


Minister spraw zagranicznych oświadczył, | Z wasem Wiednia | | 79 | 13° 


|bank 293-75, linderbank 274.50, 


że stosunki między Rumunią a Rosyą są wy-| 


borne, wszelako międzynarodowe stanowisko 
Rumunii, która chce być narzędziem pokoju i 
oywilizacyi na Wsohodzie, wymaga utrzymy- 
wania jak nailepszych stosunków z wszystkie- 
mi państwami europej"kiemi. Tej polityki trzy- 


ma się gabinet liberalny i zawdzięcza jej już. 


IL 
wiele sukcesów, j:k przyjęcie następcy tronu ij 7 z, 


jego małżonki w Moskwie, odwiedziny Cesarza 
austryackiego i króla serbskiego w Bukareszcie, 
nawiązenie nepowrót dobrych stosunków z Gre» 
oyẹ i ułaskawienie Ormian tureckich. 

ET ETEN 


"HOTEL ŻORŻA, 
Lwów — Plac Maryscki. 


Przyjechali dnia 28 grudnia. H. hr. Tarnow- 
ską z Byszowa. A. hr. Wodzicki z Kościelca. 


cy. B. Cieński s Łoszniowa. J. Trzecieski x Miej- 
sca. St hr. Bobrowski z Andrychowa. P. Tyszkow 
ski z Rybotycz. St. Rożnowski z Krakowca. Dr. T 
Rutowski z Wiednia. Dr. Z. Keppler z Chrzanowa. 
W. Jasiński z Bełsca. St. dr Kstreicher z Krako- 
wa. S Zaleski z Podola ros. A. Rakowski z Pozna- 
nia W. Neiser x Hordyni. 


DRIn EEEE 
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Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 
ra nia na siebie żadnej odpowiedzialności 


[R R 0 
Lekarz chorób kobiecych I akus rer 
Dr. Leopold SCHELLENBERG 
b. operator kliniki położaiczo - ginekologicznej prof t hro- 
baka Piedi król. klinik! „ mej 


b. tekarz iiiniki . 


ZK "RE a zn 
Lekarz chorób kobiecych I akuszer 


Dr. JOZEF ZAKRZEWSKI 


mieszka ul. Słowackiego l 5 I piętro ordynuja 3—5. 
z nn e 


Dr. Jan Papće 


sekundarynss oddziału chorób skórnych i wenery- 
cznych szpitala powsz, we Lwowie 
ulica Piekarska 1. 4 I-sze piętro. Ord. od 3—-5. 


p> ma 
< e 


mszn 


GIEŚSWÓIIKT a WIĘCIEN 


polecają lekarze szczególnie przy ka. 
tarze płuc u dzieci, który w 
zimie tak często występuje. 3 części 
Gieshiiblera szczawy alkalicznej mię- 
sza się z 1 częścią gorącego mleka i 
mieszaninę się dziecięciu ciepłą podaje. 
| 
| 


r 
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= Ur ELMAS 
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Torosiewicz z Brodek. M, hr. Borkowski z Mielni- | 5 iekar, 


Jam . ` . “ 
-A S Itsk Radowiee, 
| skan, Osu > 


| Krakowa, Wiednia, Wro- 


ho- | Ohabówki przes Tarnów 


t lukam 


Sokal i. [Lilien 


l m, k. 216.— do 219 —, 


są S* 


3 


P: | Specyalista w chorobach uszu, nosa, gardła I krtani 


Dr. Zygmunt Spalke 


b. asystent - demonstrator kliniki chorób uszu prof. 

Grubera, lekarz kliniki laryngologicznej proż Btórka 

w Wiedniu ordynuje od ii—12 I od 3—5 ulica 
Grodzickich l. 4, plerwsze piętro. 


M JONASZ 
Dom bankowy i kanter wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska l, 8 
kupuja i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
losy i monety po najkorzystniejszych cenach 
BI" PROMESY g 


do olągnienia 2 stycznia 1897 
na austr. losy kredytowe po zlr. 5.50. 
Główna wygrana 300.000 koron. 
I do ciągnienia 5 stycznia 1897 
na 3 pr. losy austr, Zakładu kred. ziem. II emisyt 
po zł 3. Główna wygrana koron 100.000 
Uprasza się o wczesne zamówienia, gdyż na 
2 dni przed ciągnieniem, z powodu wyczerpania za- 
pasu, zlecenia x prowincyi nie mogłyby być wykonane. 


Rok założenia 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą : 
AUGU3T SCHELLENBERG I SYN 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1 w gmachu 


dyrekcyi gal. Tow. kredytowego ziemskiego 
poleca 


PROMESY. 


do ciągnienia 2 stycznia 1897 na losy kredytowe 
po zł. 550 wraz ze stemplem 
Giówua wygraaa zire. 150.000 
oraz 


LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 
pod najkorzystniejszymi warunkami. 


Wydawnictwe g zaty lrsowań „Nadzieja, pra - 
| numerata rozna zł 17), na srowincyi złe 1.80. 


ji 


Den e E 


Lwów dnia 29 grudnia (Z Izby handlowej). 
ślze e sa sztukę: Kolej „gal Karola Ladwika 300 
Kolej Lwowako-Czern.-Jasska 


po 200 zł. w. a. 367.— do 391 —, Banku hypoteczn 
Ż00 zł. w. a. 886— do 396-—, Ako, garbarni w ina 
wie po 200 sł. w. a 


20%0.—-- do 308,—, Tow. badowy w" 
— do 280. 


EERE 


z ie) i ae do 
moc reo 
r. 97-— do'97.707 4 pros 
1893 97.— do 97.70, 

cesarski 5.65 do 5,75. Napoleonior 


Monety. 
60. 9.60 da ——. Rubel rosyjski 
papierowy 1.27 do 1.38 100 marek niemieckich 63.70 do 59.10, 


— 


Wiedeń 28 grudnia. Notowania wieczorne. 
Kred 37637, węgierskie kredyty 41450, 
anglobank 15875, bankvere.: 25850, union- 
stąatsbahny 
269 52, lombardy 147:—, elbethale 23650, akoye 
tytoniowe 10143, rima 9915, alpiny 51509 
renta majowa 101.30, węg. renża koronna 99 — 
losy tureckie 5390, marki 5883, ruble 127 60 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
ebowiązający z dniem J] maja 1896 (czas ścodk.-suropej ski) 
zB "| Pociągi 
aho draj: = bsobowe 
3.58 | 6,55 | 9.30 


8.45 | 8.55 | 6.56 | 9.20 
8.66 9.84 


„|5'10 

- | 6.10 

Maszany d. przez Tarnów 

ZReawadowa i Nadbrze- 
sia przez Dombia a 
QOhabówki przez ar. 
nów . "a . 

Z Ohabówki przes Rze- 
stów . A 1 P 

£ Ohabówki prsas Prze- 
m 


1.30 


Wrosławia . 
D Warsza . 


. o . . 
wy ruskiej przes 
ÓW. ME 8.45 
Z Kross, Iwoniczu, Ry- 
mangwa, Śanckai przez 
8.15 


5.45 


Przemyśl » > 
£ Mosi - Labores i Pa. 
setu przez Przemyśl 
LI Ławoaznago, Pesztu: 

Miskoloza, Munkseza , 
Z Stanisławowa przez 19'106 
Stryj e . nia 8.00 | 1.51 
Z Ohyrow a przez ftryj 5.06% | 151 |10.10/13'10 
Z ltzkam. 


rungura., Berhomathu, 
Ozndyna, Rad 
Kimpolungu, 
azin í Sasa. . . 
Osortkowa, 
Körösmasð, Katuma, 
Bopowa, Bukaresstu i 


Berhomet 1 
kzi, poniedziałku), 
E saa yaa ` . 
EO 
Kuussa, Nowonielicy, 
ma każdego pe” 


1% |950 


odwi 1 Bro- 
dów na dworu. główny 1% 
Z Janowa ea. 


Ze Lwowa odcho- 
dzą do: 


oławia, Borliza , è 
Warszawy . , , 1.60 
JŁozwadowa i Nadbrzesia 
Ohabówki praos Rzeanów 
Ohabówki prz: Przemyśl 
Rawy r. przez Jarosław 
Uhyrowa, Samoka, lwo- 
cza, Rymanowa przem 

Przemyśl , g ' 
Meuó- Laboros i Paastu 

przes Przemyśl . i 
Ławacznego, isunkaaza, 

Minkaloza, Porsia pra. 

Boyj « a ìi  ' 
Btaniaławowa i Ohyrowa 


5 
przedm,, Berhometn; a 
i kmudyna, 

, Umpol nga . . 
Izk ʻi, Paczeniżyna, 

a ndyna i Herhomathu 
ka We. poniedz, Radow, 
Itska % Jass, Bukar., 
GE peor 

ort Gózd, 
2 Jass; Sukar., 

y. 1a, Ka Baca, Po- 

A pz a Row.zialicy 


Radon te ' 
Sokale i Jan "inwis 
Rawę rush 3. b . 


zał 7.05 
Podw.i Itro ów s Fods- 
Fodw. i Brod ws gi. dw: | 10.42 
Janowa * . s:t" 9.05 1-56 
Uwaga: 'łodziny drękowane grabemi liczbami osas- 

czają porę mocną od 6 wieczorem do godz. 5 m, 53 rano. 

W biórze imformacyjnem o. K. austr. kolei m R 

wych we Lwow ul. Trzeciego Maja l, 5 (Hotel ln perial) 

jest sprzedaż bilitów strefowych, okrętnych, dowolnie zasta 

wialnych, ziskyt ow do jazdy, taryf i rozkladów jazdy 

! d formacie ‘kiest Onkowym. lnformacya w sprawach tary- 
fowych i przywomywych, Czas środkowo suropejsxi różni 

wię od censu twow.ikiego o 56 minat. Gods. L2 czas śroś 


OE 
sez 


SEE [ED kowe suropeńki = godis. 13:38 sagara podlog lwowsktag 0 


1 Dom bankowy :i kant or wymiany. „gz E 
Zlecenia z prowincyi wykonujemy o iwrot ą pocztą bez doliczenis prowizyi. 


S E E E -m iret g m 
. . . a sj > . a z . bie: inaczej do 
k edstawia : wi-| kamień. Ha! oba te pytania zostaną tymoza Nie oglądał się po za siebie; j 
zr zh A Baadolphetię do umy- |! sem bez odpowiedzi. Ri iR PER Ku prserzod był pr 
walni, powziąłem pewne podejrzenia. Gdy kon- ROZDZIAŁ III. jada'nię, idącego teraz w pownej „zsjaza 


TOME 


z PRZEGLĄD + dala 30 grudnia 1896. 
DE EET zzz a OT OWE OZ OZ ETOWE OOO ZZO 


Tymozasem dama okradziona wyszła, to- 


ZBRODNIARZ - ARTYSTA |pepman Born Sj „Brak 


„Aa A Â : łości. 
> przez mn rękę na ramieniu połeżył. Byłto Mitchel. ! duktor odezwał się do mnie, odmówiłem nau- Pasza ap š : : 
Rodryga Ottolengul. — Mr. Barnes — rzekł — ohoiałbym panu | myślnie, aby zobaczyć, jakie to zrobi na panu Mr. Barnes odkrywa paguien Fo rooe a p k A u 
Przekład elskiezo E, Żmawikiej powiedzieó słów parę. Możebyś pan poszedł ze | wrażenie. Rezultat posądzenia moje stwierdził. Podozas śniadania przez pokój przasze bir ral naai a p 
Maa a aai mną na Śniadanie, Wiedzialem, że pan jesteś detektywem, a prze- | jakiś mężczyzna. Niktby sią nie domyślił, że jrych stał poprzednio „Jego pomocnik, © 
— Zkąd pan wie, że się nazywam Barnes? | konaws się o tem, nie miałem powodu opie- przechodzi z pewnym zamiarem, bo na nikogo | fatrynę i wreszcie dojrzał, czego tu szuk 
(Ciąg dalszy), — Nie wiedziałem napewno, ale terax juź | raó się ondak to m nie spojrzał, niepodobna też było dostrzedz, że ME ZAS Si AP ainiko bardzo i niepo 
Pytanie to wyszło jednocześnie z ust wszy- | wiem — zaśmiał się, mrużąo jedno oko. — Istotnie, zachowałem się jak osieł. Alef mr- Barnes go kg — siedział on bowiem od- ZE kS PRM M E. A ET 
stkioh trzech obecnych, zarówno zdumionych. Detektyw ozuł, że ten człowiek nabiera | nie potrzebuję pańskich nauk. To się już niej wrócony do niego kosz ra któ- | Trzydz la) : Mia 
Randolph zbladł i oparł się o ścianę. Mr. Bar- | nad nim przewagi, lecz postanowił śledzić go | powtórzy, możesz pan być pewien. DAĆ. arae mity) ro-| y Tyle tylk licz mr. Bóznes SOA 
podj RE s zjem tes - pet, Sey doa se Tbkigac u SE Widzę, żeś pan podsłuchał naszą nocną pio Różę Mitohel, gdy wysiadła z wagonu. słów dowiedział się, że agent jego tropił Różę 


— To równa się przyznaniu do winy, wszy- | cyzyj, w jednej ohwili postanowił zaproszenie | rozmowę i naturalnie podejrzywasz mnie o speł- 
soy bowiem pozwolili się zrewidować, oprócz ļ przyjąć, ze względu, iš na bliższem poznaniu | nienie tej kradzieży. Leoz dziwię się dlaczego, 
pana. i nio nie straci, a wiele zyskać może. 


Po śniadaniu obaj panowie opuścili restau- | Mitchel aś do tej ulioy i że adres zgadza się 
słachawszy jej, spuściłeś pan ze mnie oko | 7407: Doszedłszy do schodów EE a A n Z DANA 
„Qupowiedź na to mr. Mitchela była bar- Obaj udali się więc do jadalni stacyjnej i k pain TOE SOT W; G na pierwsze piętro, mr. Barnes m 4. 50. Wore Pealt tar? (ni 
EE o a kaa A E | usiedli a e A E ayaan La jk. Bamoa ioen anodi ak odei: cznie, puszczając swego towarzy® pn JĄ ar y ps o, matani Wim skreślone 
Ez 1 śr zie Mar: Michel rzekł. 2 hea E ORA) du rżysligę © Mr. Mitohel jednak oddał ręką pierwsze „b pra wini rudną smugę. 

— Zmienia to postaó rzeczy — ciwiadosył | — Czy nie lepiej byłoby dla nas obydwa, oiągnął dalej mr: Mitoliel. mr. Barnesowi i poszedł za nim. aki oka b c A: = py mi | — pomyślał 
Jeśli wszyscy poddali wię rewiszyi, to i ja jej| abyśmy się porozumieli odrazu? aka - Oxy który z nich miał w tem jaki ke = 1 rze SL i 08 regl moje kiwnię- 
się poddam. — Co pan chcesz przez to powiedzieć ? Abyś pan nikomu nie mówił, że postano- | upin EE a RSE e la deka toi Santol nis poirai T ne 

redai i A | PoE i Ę , ilozeniu. b - 

I powiedziawszy to, zaczął się najspokoj Sądzę, że pan rozumiesz doskonale. Przed wiłem spełnić przestępstwo. Pan sam, natural- ALEJA dei dąc z tyłu, mógł mieó na oky do-|go sprytnego łotra? Phi! Czy ją toš jego sprytu 


niej rozbierać. chwilą zapytywałeś mnie pan, zkąd znam pań- | _. - +Ą i ; s A . : X ; aiai 
Nio przy nim nie znaleziono. Konduktor | skie nazwisko. Odpowiedziałem, że się do nie, możesz mnie tropió i starać się ujawnić | jektywa. Leoz na pozór nie było nio do śle- | ar CM ua ea paan z dzisiaj mpi 
` IN ET 


rzyniósł torby podróżne obu pasażerów, lecz ; myślam. Czy mam pa łómacz Bd ah dzenia. saa 5 OW E 
ETEEN były Mrowa? Nadkon- Sago? i > sic — Możesz pan być pewny, że skoro tylko Wprawdzie człowiek, który przeszedł był trzebuję się zająć sprawą Pettingilia, - 
duktor spojrzał na detektywa, lecz ten wyglą-| — I owszem, jeśli pan sobie życzys. przestępstwo spełnisz, ja je wyśledzić potrafię | przez jadalnię, stał terax oparty o drzwi, lecz Ww pół Ng potem znajdował się 
dał przez okno. — Śraleństwem jest może z mojej strony | odparł mr. Barnes. — W moim interesie lə- f skoro tylko mr. Barnes się ukazał x zanim!w swoim sztabie głównym i wydawał rozkazy 

Można było sądzić, że mr. Barnes jest zły, | wykazywać panu jego pierwszą pomyłkę w tej |ży zachować to co wiem, dla siebie; nia będę | mr. Mitohel go dostrzegł, wyszedł on na uiicz | pomoonikom, ! h 
bo przygryzał wąsy. sprawie, gdyż widzę. że pan mnie ścigać za- j się jsdnak zobowiązywał do milozenia. Muszę |; zniknął po drugiej stroni, w bramie „demu. | Tymozseem Wilson tropi. mr. Mitohelą 
— Oto dojechaliśmy do stscyi centralnej — | mierzasz; lecz odprawiłem przyjaciela po to | mieć swobodę ruchów zupełną. , , Czy oi dwaj detektywowia zamienili z 8o- |do Broadway, potem qdo estru Casino (gdzie 
rzekł mr. Mi:ohel. — Ozy wolno nam wysiąść | tylko, aby panu powiedzieć, bo nie mogę się| — Dobrze. Powiem pann, gdzie się zatrzy- | bą jakie znaki? : ON A ten ostatni kupił bilety) i znowu x powrotem 
z wagonu ? oprzeć pokusie. mam i pozwolę, abyś mnie pan odwiedzał, kie-| | Mr. Mitohe, pomimo przenikliwości, któ- | przez Broadway do Fifth Avenue Hotel (Hotel 
— Otrzymawszy zezwalającą odpowiedź, dwaj | — Wstrzymaj się pan chwilkę. Nie jestem | dy tylko zechcesz, we dnie lub w nocy. Mam | rej dał dowód, puszczając mr. Barnosa naprzód, | przy Piątej Alei), gdzie Mitohel wszedł. Kiwnął 
przyjaciele przeszli na drogi koniec pociągu. |ja tak głapi, jak się panu wydaje. Wiem, co|apartament przy Fifth Avenue (Piąta Aleja). | nio nie dojrzał. A jednak oto co miało miej- głową szwzjoarowi, wziął klucz i podążył na 
Mr. Barnes nagle podskoczył i nie mó-| mi pan chcesz powiedzieć. A teraz pozwól pan zadać sobie jedno pytanie: | sce: Detektyw pożegnał się i oddalił. Mr. Mit- | górę. Widocznie tu mieszkał. "3 
wiąc ani słowa, wybiegł z wagonu, w ohwili| — To byłby istotnie dowód sprytu. |czy prsypuszczasz pan, że to ja ową kradzież | chel stanął we drzwiach wchodowych, patrząc Wilson nie miał dalszych pcleceń. 
gdy ten wtaczał się powoli na staeyę. Zbliżył, — Choiałeś mi pan zarzució, że postąpiłem | spełniłem ? za nim i zobaczył, ża Barnes wchodzi na sta- Po przechylenia głowy Barnesa poznał, 
się szybko do jakiegoś człowieka, szepnął mu | jak osieł, odzywając się w chwili, gdyš pan] — Odpowiem panu pytaniem na pytanie: | cyę kolei napowietrznej. Obejrzawszy się nao- | ke ma tropić dane indywiduum i spełnił to ści: 
paręjsłów na uoho i obaj zwrócili się w stronę | oświadczył, że zrewidować się nie dasz. ozy to pan ową kradzież spełniłeś ? koło, sam podążył szybko w stronę Sixth Ave- śle. Do działania na własną rękę i przekracza” 
pociągu. | — Ha! coprawda nie byłbym się wyraził | — To wyborne. Widzę, że trafiła kosa na' nue (Szóstej Alei). nia zleceń nie był upoważniony. C. d. n. 


IFAR" ZORY —<" SORRY WO OW WE Jakoteż jedwab Henneberga czarny, biały, kolerowy od 55 ct. do zł. 14.68 (około 24 
Teatr hr. Skarbka. rozlicznych jakości q 2,000 różnych barw i deseni itd). czarne, białe i kolorowe R 45 ot, AE 1185 


We środę dnia 30 grudnia 1896, Jedwabne damzsty od zł. —.55 do 14.65 Jedwabne abengaliny od zł. 1.20 do 8.6 


Jedw. materye włos. na suknia 8.66 „ 42.75 Jedwabne grenadyny ER 63 
OŚĆ PAL: a Jedwabne falszy 3 —60 , 3.85 Jedwabne Faille frangaise  , 145 , 68 
mic ra 5 1 an Michaliny Jedwabny atłas dla masek » —35 „ 1.90 Jedwabna Surah + s —80 „ 88 
Michalekiej | t Jedwabne jeb a == a FE gorani Se ispotaki 0 Bd did 
c : . i d —. z 14. e e Cre i 7 , 
Polowanie na zięcia Jedwabne materye balowe » WU p do Chine + 1.36 6% 

kom, w 4 a. G. Labiche i A. Delacoar i za meter, 
» Ta h oar. Jedwab Armurès, Merveilieux, Duchesses etc. Ċristaligue, Moire antique, Moscovito Marceilines, jadwa: 


OSOBY: aż do zir 3350 ZA metr W naj NOWSZY ch bne kołdry i materyć na chorągwie — wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do 
4 


Dublan b. notarynsz Awaryczewaki Bzwajcaryi kosztują 10 ct., karty 5 ct. 


anni 


Ma j Wa ki 1 7 . - 
Carbonel A Feldman deseniach i kolorach Fabryka jedwabiu 6. Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny. 
ego koma | chocka >= 3 O a AB ARR M 2 uma. PEPE AEP OE a PAPA A m wą WI A Tog o E a i WANNA | o] MIL 1 _-- 
Redzie córka GA = R REZIGENA farbowanie zbędne, ciej 
ż i 10 mi biali d . cj = 5 z 
wę NE a era minnt suknie i bislizne | i J. M. Grob i Ska Filia: Wiedeń VI. Amerlingstrasse 8. 
Jalivsz e Nowacki, Epokowy wynalazek 500 pr. oszczędności | Stowarzyszenie z o. p. 
kaj WALA O ? i 57 nagród rządewych Najwyższe odznaczenie pr 
Jego n E R paki MAYPOLE SOAP Medali i dyplomat Zakład budo wy maszyn RIO wych badaniach « 
« iiy blocs Miiah. zyCawmisiEirze|— Angielskie mydło do farbowania w 5 latach. Specjalność konkurencyjnych 
3 Jasina Eana = ko najnowszy wynalazek do farbowania domowego. Barw każdą bar- G b e = 
wa Wyk die gay Gs WAZY odaia e | roba nowe uniwersalne gazowe, naftowe i solarowe 
Oa W Psach Re e A kaády odobiga sda rak Ri ) 
> i tem angielskiem mydłem f:rbiarskiom farbować i czyścić suknie + 
paro ZRK Niemojowakiego s Bzy firanki, cGustki do nosa, Jedwabne I niciane r Wake) SDUbssink moglem M t i 
; , i ękawiczki, koszu- ; : | 
BE, le. pończochy, krawaty, wstążki, koronki, atłas, aksamit, pióra strusie 12.000 sił koni w ruchu. otor y deg W) e 
Odróżniajcie MEE słomkowe. i oron i A 5 
prawdę od blagi! (za naczyniach ani na rękach nie zostaje ślad tego mydła 7 8 
go. Nie puszcza w praniu | nie blakuje. Odnawia i robi 7 
AW Niemejowieki m modnymi stare suknie. Wolne. od jadu i nie a materyi. Kcsz- Stojące, leżące dowolnej sily. 
` yrób makomitych tutek niekle- | tuje 40 ct; (czarne 50 ot.) sztuka, która farbuje całą bluzę Najlepsze, najtańsze i najprostsze maszyny do wywoływania siły 
jonych b a" fw diz Każda sztuka tego mydła jest zaopatrzoną sposobem użyc 8. dla wielkich gałęz: przemysłu, dlu zastosowania siły elektrycznej do 
pamer nt a E Ta. | Patentowane na całym świecie | oświetlania, poruszania maszyn rolniczych i stadków. 
tek Ni ki . [A A > 
S Masia do nabyc o The American and foreign Najdalej idącagwarancya. 
zx niina papiera Egip- Maypole Soap Syndicate Ltd. 
skiege. Londyn. Prospekta i kosztorysy gratis I franko. 
` Sprzedaż en gros: Jeneralna ajencja: 
S r ŻE dZ Bracia Eisenstä dtor W's 1 Na tom. 0 n OSACE TFTP 
Wiedeń L, Szhwarzenberęstrassa 8. Budapeszt Balwanygassa. Towarzystwo piyas kinu S A j pi FH: 
. H a te © © z 
bez blagi konkurencyjnej "Wszędzie do nebycia. Wza emne 0 kred tu „Iiomano Vlahov Zara z En sser digg? 
niżej cen kosztu własnego J g y Ee Re a adr A EE żĘ Pa BĘ i Xi 
f h Y 2 
tylko po koniec grudnia b. r. i w Krakowie A Sa = wą SF ERa E] E 33% Spg 
w osobnym lokalu obok mego magazym wypłaca swym członkom począwszy od dnla 2 stycznia [897 Sa BAE H EFESE 
plac Halicka l. 2 roku od udziałów wpłaconych p Ą LECI Ej Ersa RECE 
poleca przed dniem 1 października b. r. HE Bd F fg. PELS EŚ i 
. : e eg 
A. Krzysztofowicz e 7? 5 T- ERRANT 
NAWATY, [Hh roceni sławna na cały Świat |] “23E E*55s3 Fse 
Gobeliny, Dy» any, Ekramy, Pa- =. ALS 
rawawy, Chedaiki La mbrekiny, Sp e cyalno ŚĆ. " TONEMPE WE IMĘ 
Hafty różnorodne, Kocyki. i r i i NN eee 
> jako zaliczkę na dywidendę za r. 1896 w kasie Towarzystwa d órca R. Vlahov Zara. 
Kołdry szyte, Firanki, Portje- + | w Krakowie "i Filii we Lwowie za okazaniem książeczki |= Vy wane M ej Śmiarć msza l szczurom | 
xy, Szaliki dekoracyjne, Mate- = 3 2z $ i udziełowsj. 
rji, Pluszu, Serwety, Kapy na = CZE Z i DA 1 Lo Kraków dnia 23 grudnia 1896. 
łóżka, Faterka pod łóżua Itd. . Dyrekoya. 
FEB SE serwisy stołowe, EN 


2.000 złr, Wiadomość u zegarmistrza p 5 à 
Komorowskiego, Akaiemicka 5- 6—6 Wielki wybór najnowszych fasonów i dekoracyi w kwiaty, arabeski, 
8 pokoi, przedpokój, kucrria i spi dordury, girlandy, bukiety itp. 
a g Da zaraz do wynajęcia, ulica Komplet obiadowy na 12 osób w zwykłem złożeniu i z dekoracyą 
da —>— > _|gustowną kosztuje : 
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poste restante Levzniów. 23—38 ; 
» Porcelana wszędzie jednakowa, w najlepszym gatunku, a różnicę 


Dr Ant Rolck w cenie stanowi tylko kosztowniejszy fason, albo ozdobniejsza dekoracya. 
SI. 4 


Złożenia może być dowolnie powiększona lub zmniejszone co do ilości 
specyalista od lat przeszło 20 dla cho: 


Brzytwy Arbenza z klinga dają- 
cą się wymienić są na całym świa- 
cie znacze z dobroci, mają na sobie ja 
ko znak prawdziwości i gwaranoyli 

zupełnej nazwiuko 
«©. i adres fabrykanta : 
—Ę ggg A. Arbans Jougae. 
micz MAS Franca. Katiy m 
któraby przy uływaniu nie zapsłnie odpo- 
wiadału zostanie x wsrelką gotowością wy- 
miemioną. Cena złr. 3.80. Za dodatkowa 
klingi 85 kr od sztuki. Do nabycia we 
wszystkich gim handlach tej brant y. 

i 


Jedyna niezawodua 


TRUCIZKA TĘ 


Ra AZCZILKY, mysy domowe i 
polne. 


Przewykcza wszystkie dotychczas w 
tym celu używane. Działa trująco tyl- 
ko na gryzonia, (glires) szcrur, mysz, 
królik. Dla ludzi i zwierząt domowych 
jak pies, kot, drób itp. mieszkodliwa. 

Wyoyłki w puszkach po 30—60 ot. 


sztuk, a każdą sztuką można później osobno dokupić pojedynczo, 
Na prowincyę wzorów nie wysyłam i mogę tylko dać dokładne 


"KmemoqoxdAm 'Kuozopeimgop 


rób skórmych, wenerycznych jakotaż dla : 7 h 

chorób pęcherzowych. Na ksdunie poradnik opisanie listowne. Opakowanie gratis doliczam tylko własny koszt paki, Proapekta i świadectwa dobrowolnie prsy- 1 J. słr, poczta o 10 ct. więcej (na list 

dla mężczyzn (zupełnie nowo przerobiony) Kazimierz Lewicki Lwów slane gratie "i frauko. fracht i opakow.) uskutecznia odwrotnie 

1 uz. (pocztą dyskretnie). Poradnik dla k 1 b lsk r CE. O W OC, RA pobraniem Skład i laborataa 

kobiet pocztą 60 ct, Lwów. nl. Zimorowicza ulica Trybunalska, we własnej kamienicy. A ryum przetworów cham. Ja« 
BRZYTWY ARBENZ na Michalka, mag. farm. w 


Bioohni. 
1 kilo trucizny 2 zdr, 4 į pół kila 
7 słr. 50 ct. 4 


PRABADRA USERA z 


stara żytnia wódka, korona wszyst- Ro neceg no 


kich D tka wódek, je- 
71M majsilnisjsza naturalna woda mineralna zawlerająca arsa | dalata 
polecona przez najpierwsze lekarskie powagi. 
JANA BODNARA przy anemji, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, ko 
Osoba uniejąca dobrze gotować i szyć 


znajdzie umiewzczenie. Zyblikiawicza lica: biecych, malarji eto. 


bzpwąm "4 I 'o zezid I T98T «U m AuorzesuAą 


otrzymal do wyłącznej sprzedaży dla 
Galicyi 


S. PIELECKI i Ska 


broni, rowerów, przyborów 
myśliwskich i umiformowych Lwów. 


Hurtowny skład na Lwów L. Włoa 
dek i A.Krzjawaki, Apteki: Kań- 
omuga, Medenica, Mialnica, Przemyśl 
A sz. ta areż, ojniłów, Sz : ko 8 

Kto z W. Panów e kici TRR = ie © A Gatwiński, Jaworse A. Janicki, © 
właścicieli większych dóbr Po- sławny na cały świąt wyłącznie 
trzebuje od kwietnia lub Lipcajz poslin w Dalmacyi wyrabiany žo- 


£l| Herbata 
rzeczywiście chiń- 
EA ska, przez Roryę 


a 
= 
$, Picie wody trwa przes czły rek. owadz s = ć 
M emma akik 1 złośczóną 8 iiai Składy w wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach, % pornp mai A 7 1897 3 łądkowy likier, który jest do na- Artur Kościcki 
poszukuje posady msuczycjielii w domojssy PF "osa" > A mo | La a taa BĘ wyśmienity gatunki pr Administratora bycia w wszystkich lepszych han- rtu OSCICKI 
prywatnym na wsi lu» mieście. Wiado- ea Leonardó iz 66 Pakiet 125 3 ach delikatesów, korzeni, ou- (SYRIUSZ) 
: Bi t Olszewskiego Lwó r 53 wka S gramów: | * tomok i ZAŁ 

mość : Biuro gaze zaw <— Mk niezrównanej dobroci wódka cała flaszka 1 złr. Ae Nektar książęcy 55 samodzielnego ernizch i kawiarniach. Lwów, ulica Zamarstynowska I. II 
Drobne pr zedsiębiorstwo pół flaszki 5O ct. do nabycia w handlu TER TaN erla Chin 75ct, ul teoretycznie i praktycznie wszech -| ————————————- (dom własny) ulica Trzeciego Maja 
może w każdem gospodarstwie z rr et królewski sł. t. 4:3 stronnie wykształconego, inteli-| Spólnika, któryby miał studya bu- liczba 2, 


Kwiat cesarski zł. 1,25 


Leonarda Soleckiego 


we Lwowie, Batorego 2. 
$ Dla uniknięcia naśladownictwa, korek, kapsla, 


gentnego i sumiennego, w wieku| dowy machin i posiadał nieco kapitała a|poleca wprost z Ameryki wybor- 
lat 32, żonatego, raczy łaskawie SM wziąć czynny udział w eeik ną kawę pół kilo zł. 1. — Naij- 
zgłosió się do L. 2906 Centralnej %ozakuje wzorowo urządzona e lepsze herbaty pół kilo zł. 1.50 


Kazimiarz Lewioki 


nieznacznym kapitałem być urzą- Lwów, Trybanalska (i&u 
wów, analska þau” 


dzone. Artykuł pierwszej potrzeby. 
Dobry zarobek poręczony. Listy EA 


€S. ; ; > Adres w biurze dzienników i głoszeń : 
z marką dziesięć ot. frankowane doj "4 go" i etykieta zaopatrzone są mar hro i napi- % = Bióro Ogłoszeń, Lwów, Koper-|L. Plohna we Lwowie ul. Karola Ludwi.|do zł 6. — koniak  kursoyjn 
Bygart i Ska: Medyolan Włochy, A ENZO Pa crowną N SKR AZĘŁA nika IL ka 9. mowie a folt 1=8 | butelka zł 180 do zb 6.o 
Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski. Papier a fabryk Fijałkowskich w Białej. Drukarnia nar. St. Manieckiego i Spółka Hotel Żorża. Zarządca W. Hodak. 


